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Kraków 26 sierpnia. 


Zwłoka nie pomożę. Zgryść trzeba orzech, 
jakkolwiek twardy a robaczywy. Wniosek 
p. Smolki usuniętym być musi, skoro co- 
fniętym nie został; rozprawić się z nim 
trzeba, skoro go poparto, a usunąć czy tym 
czy innym sposobem. 

Usuniętym być musi, bo przesądza to co 
z góry przesądzonem być nie może; musi 
być usuniętym, jeżeli sejmowi mają zostać 
wolne do działania ręce, jeżeli ma obra- 
dować a nie słuchać; jeżeli ma być wy- 
razem kraju a nie partyi, Usuniętym być 
musi, bo jak powiedzieliśmy, jest nietylko 
nieloicznym ale szkodliwym. Czy z cofnię- 
ciem uchwały 2go marca cofną się i znikną 
czyny, w skutek tej uchwały spełnione, ja- 
ko to: wysłanie delegacyi, uchwalenie kon- 
stytucyi przez Radę państwa bez poprze- 
dniego zasiągnięcia zdania sejmów, i t. d? 
Jest szkodliwym, bo obie jego części pro- 
wadzą na drogę popełnienia nowego błędu, 
równającego się ważnością dla kraju temu, 
jaki przez uchwałę 2go marca popełniono. 
Popchnąć on może Galicyę na drogę opo- 
zycyi nie prowądzącą do żadnej afirmacyi, 
gdy przeciwnie opozycya przeciw wybraniu 
delegacyi w przyszłym roku, wiodła do afir- 
macyi. O wezwaniu do składania mandatów 
nie powinno nawet być mowy. Powtarzać 
się nie chcemy, dodamy tylko, że delega- 
cya wotowała w Radzie państwa przeciw 
konstytucyi, cóżby więc za znaczenie mieć 
mogło cofnięcie przez Sejm powierzonego 
jej mandatu? Czy w oczach większości 
rajschratowej nie uchodziłoby takie postę- 
powanie Sejmu za wotum zaufania dla kon- 
stytucyi ?... 

Zgoła usuniętym być musi wniosek p. 
Smolki, jeżeli Sejm ma być wolnym, jeżeli 
kraj cały ma mieć swobodę postępowania 
w tym kierunku, jaki mu zdrowy rozsądek 
i zmysł polityczny wskazuje. Nie przesą- 
dzamy tu tego kierunku, nie przesądzamy 
ani wysłania ani niewysłania do Rady 
puństwa, ale w każdym razie nie chcemy, 
aby to z góry nałożonem było. Postanowie- 
nie otem winno zostawać do woli i mo- 
cy Sejmu, tak długo, jak to za stoso- 
wne uzna. Nie chcemy programatu opo- 
zycyjnego bez twierdzenia, bez celu wska- 
zanego, bez środków wytkniętych a mo- 
żliwych, słowem bezwzględnego, na ja- 
kiby nas wepchnął wniosek p. Smolki. 
Nie chcemy, aby jednym nierozważnym 
krokiem rzucono kraj cały w szereg naj- 
smutniejszych ewentualności, aby wszystko 
na jedną stawiono kartę, i to od razu, na- 
gle; bez rozpatrzenia się, czy karty odmie- 
nić nie można, bez wyczerpnięcia sposo- 
bów, jakie gra sama przedstawia. Nie chce- 
my poświęcać kraju na to, aby tylko sta- 
nąć przy sztandarze federacyjnym, które- 
gośmy w roku zeszłym odbiegli, nie z prze- 
konania, lecz z chwilowego przymusu: nie 
chcemy stanąć dziś przy nim z piętnem 
marodera, znękani i słabi, doznawszy nie 
jednego zawodu, jakby kary za brak na- 
szej wytrwałości. Jak wówczas broniliśmy 
go zawsze, lubo na pozór od niego odda- 
leni, tak i dzisiaj jest on naszym i w nim 
uważamy jedynie prawdziwe zbawienie mo- 
narchii. Starajmy się więc uzyskać więcej 
siły, i pomagać mu nie bezwględną opozy- 
cyą, któraby nas w większą jeszcze niemoc 
pogrążyć mogła, ale opozycyą dopominają- 
cą się o nasze autonomiczne prawa i wska- 
zującą wyraźnie rządowi, na jakiej drodze 
jedynie możemy brać udział w jego stara- 
niach o potęgę i pomyślność monarchii. 

NN, 


Jak ogień z wodą pogodzić „się nie da, 
tak znów przeciwnie, wcześniej czy pó- 
żniej porozumieć się z sobą muszą żywioły 
jednogatunkowe, choćby inny proces wytwa- 
rzający je wydał, choćby z najsprzeczniej- 
szych i najoddaleńszych wypływały źródeł. 
Zmysł burzący, nihilistyczny i zątracający 
despotyzmu i zaborczości rosyjskiej pośpie- 
sznym też od pewnej epoki bieżył krokiem, 
aby podać rękę burzącej i nihilistycznej re- 
wolueyi zachodniej. Niedaleka zresztą droga, 
aby absolutyzm caratu mikołajowskiego do 


tego rezultatu doprowadzić: przelać nieco 
w masy narodu tego instynktu zatracenia 
wszystkiego, co się oporem stawia; uczynić 
ogół uczestnikiem uczty zniszczenia; okru- 
cieństwem i darem tępienia podzielić się z nim, 
a carat rosyjski czemżeż różnić się będzie 
od rewolucyi? jeśli dozwoli mu się jeszcze 
przyodziać dzieło despotyzmu i wywrotu bła- 
zeńską szatą zeszytą z teoryj rewolucyjnych 
i socyalistycznych, jeśli to zniszczenie po- 
niesie drugiemu narodowi ze słowem misyi 
i idei na ustach, jeśli poniewieranie własno- 
ścią, zabór majątków przez konfiskaty lub 
ich rozdział niesłuszny między lud, wytłó- 
maczy humanitarnemi wywody komunizmu; 
jeśli prześladowanie religii, uwięzienie bi- 
skupów, poniżenie duchowieństwa, męczeń- 
stwo wiernych kościołowi, nazwie wykorze- 
nianiem przesądów fanatyzmu katolickiego! 
Mowa ojczysta, narodowość to także w 0- 
cząch rewolucyi przesądy, — przyszłość 
ludzkości nie zna według jej widzenia po- 
działów plemiennych i narodowych, tępienie 
narodowości jest zatem zbliżaniem do tego 
wielkiego celu, kosmopolityzmu rewolucyjne- 
go, a panslawizm rosyjski najdzielniejszą 
w tej chwili podporą tego kosmopolityzmu 
tak spokrewnionego z uatury swej z nihili- 
zmem. Co się zaś tyczy wyboru środków, 
tego nie zna równie dobrze rewolucya jak 
i Rosya dzisiejsza; najkrwawsze i najnie- 
sprawiedliwsze są dobre, skoro wiodą do celu. 

To wszystko dopełniło się nad miarę wśród 
okrutnej represyi dokonywanej na Polsce po 
ostatniem powstaniu. Nihilizm rosyjski wy- 
ciągnął skrwawioną rękę ku rewolucyi za- 
chodniej ; serdecznem uściśnieniem odpowia- 
da rewolucya. Mistrz jej i wódz naczelny 
podziemnego państwa spisków europejskich, 
Mazzini, przemawia w tym duchu do od- 
działu polskiego rewolucyjnej organizacyi 
europejskiej; doradza on mu pogodzenie się 
z Rosyą i wraz z nią podjęcie misyi rewo- 
lucyjnej w Słowiańszczyznie. Czyni to Maz- 
zini w liście do p. Bulewskiego. Listu 
nie znamy w całej osnowie, ale wyjątki po- 
dane w dziennikach wiedeńskich są aż nadto 
dostateczne, aby ducha, jaki rewolucyonistą 
kierował, odgadnąć. Czy z powodu pomnika 
w Rapperswyll list ów był napisany, czy 
z innego, dość iż wskazuje Polakom, że z 
Rosyą pogodzić się winni, i nietylko nie- 
przeszkadzać panslawistycznym jej dążeniom, 
ale pomagać i działać z nią wspólnie. 

Ani nas to dziwi, ani oburza, — przeciwnie, 
uderza nas ta wielka konsekweneya i pewna 
otwartość, jaka cechuje każdy krok i każde 
słowo wielkiego rewolucyonisty. Jeżli kogo 
wezwanie to zadziwi, jeżli obruszy ową nie- 
liczną frakcyę rewolucyjną Polaków, do któ- 
rych Mazzini przemawia, dowodziłoby to 
tylko ich niekonsekwencyi. Stanowisko re- 
wolucyjne Polaka wieść musi do tych re- 
zultatów. Cele rewolucyjne przeprowadza 
Rosya tak wytrwale i systematycznie w Pol- 
sce, jak one nigdzie dotychczas niezostały 
przeprowadzone; bez wyjątku nawet Fran- 
cyi, która doznała srogich burz i kataklizmów, 
ale których anarchiczność właśnie niedozwo- 
liła się nigdy w systemat rozwinąć. 

Grodna jeszcze zastanowienia strona poli- 
tyczna w odezwie Mazziniego, kiedy twórca 
nowej Italii mówi o nowej Słowiańszczy- 
znie, a rozwiązania kwestyi wschodniej szu- 
ka w poparciu przez rewolucyę zamysłów 
Rosyi na Carogród. „Panslawizmu nie ma 
się co obawiać— mówi Mazzini do rewolucyo- 
nistów polskich — bo Rzeczpospolita zabije 
panslawizm.* Tak, zabije go, ale wtedy gdy 
go jako narzędzie zużyje . . . W tem wła- 
śnie twierdzeniu dowodnie się okazuje po- 
krewieństwo  nihilistycznego  panslawizmu, 
dążącego do assymilacyi szczepu słowiań- 
skiego, z kosmopolityzmem rewolucyjnym. 
Rzeczpospolita Mazziniego w Słowiańszczy- 
nie się rozszęrzy, skoro panslawizm rosyj- 
ski zatrze plemienne różnice, zniszczy wszy- 
stkie dziejowe i moralne zasoby narodów i 
zostawi po sobie zniwelowane zbiorowisko 
udów bez cechy narodowej i historycznej. 
Wtenczas Rzeczpospolita zabije panslawizm, 
niewątpimy o tem, i niepowinienby o tem 
zapominać carat rosyjski; powinniby o tem 
pamiętać wszyscy ci w Rosyi, których ni- 
hilizm niejest ostatniem słowem. Wcześniej 
rzeczpospolita Mazziniego zabije panslawisty- 
czne dążenia, niż Rosya dokonaćby zdołała tej 
misy! w Słowiańszczyznie. Jak ci Polacy, 
do których przemawia Mazzini, i którzy pod 
jego stoją sztandarem, opuścili pole narodo- 
we, — podobnie 1 cała Rosya dziś najsym- 
patyczniejsze państwo dla rewolucyi, mimo 
swojego zapału patryotycznego opuszcza po- 
le narodowe skoro przechodzi na nihilisty- 


czne. Z tej pochyłości stoczyć się tylko mo- 
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żna do Rzeczypospolitej Mazziniego. 
Tymczasem jednak przybywa potężny so- 
jusznik zamysłom Rosyi względem ; Sło- 
wiańszczyzny i Wschodu: jako taki oświad- 
cza się Mazzini. Ważny to objaw, który na- 
leży zapisać dla lepszego zrozumienia wszy- 
stkich intryg, jakich możemy być jeszcze 
świadkami, na tem szerokiem polu, które się 
zowie polityką rosyjską i rewolucyjną. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów” 25 sierpnia, 


(z) Przybyło kilkanaście nowych petycyj na 
Sejm od Rad powiatowych, o uchwalenie wolno- 
ści dzielenia i łączenia własności ziemskićj, o 
zmianę ustawy wyborczćj, o utrzymanie autono- 
mii Rady szkolnćj krajowój. Między innemi znaj- 
dują się petycye nauczycieli ohwodu Tarnow- 
skiego i Krakowskiego, względem pole- 
pszenia ich bytu, prośba X. Teofila Merunowi- 
cza sekretarza lwowskiego Wydziału Stowarzy- 
szenia ku podniesienia oświaty ludowćj o popar- 
cie rzeczonego Stowarzyszenia itd. f 

Wczoraj dokonano wyboru komisyi budżetowej, 
petycyjnój i do sprawy wprowadzenia języka kra- 
jowego w sądownictwie i admibistracyi. Wybór 
komisyi propinacyjnój odroczono, aby się lepićj 
jeszcze porozumieć co do osób mających wejść 
w skład komisyi. ras, 

Komisyę budżetową składają pp. Zyblikie- 
wicez, Szuszkiewiez, Gros, Skrzyński, 
hr. Wodzicki, Bocheński, Koczendyk, 
Kilianowski, X. Pietrasiewiez, komisya 
ta urządziła się w ten sposób, iż przewodniczącym 
wybrała posła Bocheńskiego a sekretarzem 
p. Koczyndyka. 

Do komisyi w sprawie języka wybrano pp. 
Koczyńskiego, Zyblikiewicza, Kaba- 
ta, X. Pietrusiewicza i Szujskiego. Wy- 
bór chwiał się pomiędzy pp. Szujskim a Kowal- 
skim, i dopiero przy ściślejszym wyborze otrzy- 
mał p. Szujski bezwzględną większość głosów. 
Komisya ta wybrała przewodniczącym X. Pie- 
trusiewicza, zastępcą p. Koczyńskiego a se- 
kretarzem p. Szujskiego. 

Do komisyi petycyjnój wybrani pp. Boez- 
kowski, Sawczyński, Kozłowski, Wy- 
robek, Samelson, Rogawski, Pfeifer, 
Janowski i X. Dzerowi cez. : 

X. Stępek wniósł, aby wybrać komisyę z 
dziewięciu członków, któraby się zajęła rozpozna- 
niem teraźniejszego stanu kadastraluego O8zaco- 
wania gruntów. 

Urlopów udzielono: X. Ozarkiewiczowi na pięć 
dni, ks. Adamowi Sapieże na pięć dni a p. Han 
soerowi na trzy tygodnie. I 

Członek Wydziału Kraiński przedłożył spra- 
wozdanie ze sprawdzenia wyboru tych posłów, 
których wyboru sprawdzić w ciągu ostatnićj krót- 
kićj sesyi nie pozostało czasu, chociaż posłowie 
ci już w Izbie przez całą pomienioną sesyę za- 
siądali. Przed przystąpieniem do sprawozdania za- 
wiadomił Izbę, iż poseł Pajączkowski zło- 
żył mandat i że na jego miejsce wybór nowy roz- 
pisany jest na dzień 1 września b. r. tudzież, że ks, 
Kuziemski, wyświęcony na biskupa Chełm- 
skiego, podobnież mandat złożył ostatniemi dniami, 
zaczem jeszcze nie było czasu do rozpisania nowe- 
go po nim wyboru. S i 

Wydział krajowy sprawdził i wniósł o potwier- 
dzenie wyborów następujących, względem których 
prawomocności żadna nie zachodzi wątpliwość, 
mianowicie pp. Waleryana Podlewskiego, Euze- 
binsza Czerkawskiego, Tomasza Horodyskiego, 
Franciszka Hoszarda, Baltazara Nalepy, X. Pa- 
wlikowa, X. Pietrusiewicza, Kocka, Aleksandra 
Zborowskiego, Bonawentury Szeleszczyńskiego, Jó- 
zefa Szujskiego, Karola hr. Miera, Franciszka To- 
rosiewicza i Zenona Cywińskiego. —, ł e 

Przeciw wyborowi ks. Pietrusiewicza wnieśli 


protest mieszczanie miasta Kałnsza, w którym j- 


zawarte szczegóły, chociaż nie mogły osłabić pra- 
womocności wyboru posła, były jednak tego ro- 
dzaju, że lzba na wniosek Wydziału uchwaliła, 
przesłać go do konsystorza metropolitalnego, ce- 
lem dochodzenia okoliczności w nim zawartych. 
Za wnioskiem tym głosował także ks. Pawlików 
i niektórzy z jego stronników. k 

Wszystkie wybory powyższe: zatwierdzono bez 
rozprawy jednomyślnie. Wywołała wszakże roz- 
prawę nieco dłaższą ta okoliczność, że przy wy- 
borze pp. Torosiewicza i Cywihskiego uzuał Wy- 
dział za pieważny głos p. Pomesańskiej dla tego, 
że głosowała pizez pełnomocnika, a uchwalona 
przez sejm ustawa dodatkowa do ordynacyi wy- 
borczej wyrażą tylko, że mąż głosuje w imienia 
żony. Podniósł tę okoliczność poseł hr. Goleje w- 
ski, dowodząc, iż myślą sejmu było, aby uchwa- 
leniem pomienionej poprawki rozszerzyć prawo 
głosowania i że nstawa ta ma się w ten „Sposób 
rozumieć, iż mąż mą prawo głosować w imienia 
żony bez osobnego pełnomocnictwa, ale nie od 
biera prawa kobietom udzielania skoro zechcą 
pełnomocnictwa koma innemu, by je zastąpił w 
głosowaniu przy wyborach. W tym samym dachu 
przemawiali pp. Smolka, Koczyński, Zybli- 
kiewicz, który wykazał, że tłomaczenie ustawy 
w myśl Wydziała krajowego odbierałoby wprost 
prawo woluego głosowania kobietom, a przeno- 
siło paro to na ich mężów, coby było niespra- 
więdliwością i ścieśnieniem, a nie rozszerzeniem 
wolności. P. Koczyński w dłaższym prawnym 
wywodzie wskazywał związek tej kwestyi z ca- 
łem prawodawstwem cywilnem i chciał postawić 
wniosek wyrażnie orzekający, że kobiety mogą 
głosować także przez pełnomocników, na uwagę 
jednak posła Smolki, że byłoby to uchwaleniem 


nowej ustawy, której w tej chwili nie można 
uchwslać bez zachowania form przepisanych przy 
uchwaleniu każdej ustawy, i że dostatecznie będzie 
wyrazić uchwałą, jako głos p. Pomezańskiej jest 
ważny, aby dać autentyczną interpretacyę ustawy— 
poseł Koczyński cofnął swój wniosek, a Izba 
zgodnie z wnioskiem p. Smolki, pomimo oporu 
sprawozdawcy uznała prawomocność głosu p. Po- 
mezańskiej. 

Z porządku dziennego przedłożył poseł Zie- 
miałkowski projekta Wydziała krajowego o 
organizacyi zarządu dróg krajowych i admini- 
stracyi dróg publicznych nierządowych. 

Poseł Krzeczunowiez wniósł, aby wybrać 
komisyę administracyjną, i przekazać jej tak pro- 
jekta powyższe, jakoteż i wszystkie inne sprawy 
administracyjne, które sejmowi przedłożone będą. 
Izba zgodnie z wnioskiem posła Krzeczunowicza 
uchwaliła wybrać komisyę administracyjną z dzie- 
więcia członków i przystąpiła niezwłocznie, po 
krótkiej przerwie posiedzenia do wyboru rzeczo- 
nej komisyi. 


Lwów 23 sierpnia. 


(xxx) Zajęty właśnie w tej porze do niewy- 
tchnienia, nie mogę jednak uchylić się od obo- 
wiązku korespondenta względem zwrócenia nwa- 
gi szanownych naszych czytelników na kursujące 
krytyki mowy e. k. Namiestnika przy zagajeniu 
sejmu. 

Niestety zacznę od tego co nie kursuje zgoła, 
czego nie podniesiono ani w sejmie ani w publi- 
cystyce, ani słyszą w potocznych rozmowach, a 
tem jest okoliczność, że e. k. Namiestnik przed- 
stawił treściwe i dokładne z czynności rządowych, 
sprawozdanie wysokiemu Sejmowi, czego nie u- 
czynił żadeu c. k. Namiestnik inny, ile przynaj- 
mniej wiemy dotąd. Krok ten c. k. Namiestnika 
Galicyi zdaje się, że zgoła nie potrzebuje komen- 
tarza. Wszakże tem więcej zastanawiać muszą u- 
wagi dające się słyszeć tu i owdzie, jakoby e. k. 
Namiestnik niejako dawał nauki w. Sejmowi; nie 
były to nauki ale objaśnienia o własnym sposobie 
zapatrywania się; a przecież tradno przypuszczać, 
iżby to było bez korzyści dla ciała prawodawcze- 
go, dowiedzieć się, w jaki sposób zapatruje się 
władza wykonawcza na to co ważne dla kraju. 

Nie przeczę zatem, iż w objaśnieniu takiem jest 
nauka dla tego, kto jej zaczerpnąć pragnie; a te- 
mu kto dał naukę, należy się tylko wdzięczność, 
bo nauka daje rozum, a o rozum nie o co inne- 
go prosił Boga Salomon, wiedząc, że=przy do- 
brym rozumie wszystko resztę osiąguąć można. 
Atoli zarzutem głównym jest: iż. c. k. Namiestnik 
pochwalił istniejące statu quo, odnośnie do ustąw 
zasadniczych państwowych. Pytam was, ktoby 
to był pochwalił, gdyby nie e. k. Namiestnik a 
oraz naczelnik krajowego rządu? 

Sami podobno winniśmy temu, że właśnie“ hr. 
Gołuchowski jest tym Namiestnikiem, a nawet 
zawsześmy sobie tego winszowali, że tak jest a 
nie inaczej; mieliżbyśmy dzisiaj być zdziwieni, że 
statu quo pochwalone zostało przez usta hr. Go- 
łachowskiego? Czyliż więc dziś tak dalece zmy- 
sła politycznego bylibyśmy pozbawieni, iżbyśmy 
to co jest z pomiędzy ofiar niezawisłego i zacne- 
go męża może najwyższą, do kresu możliwości 
posuniętą ofiarą, złożoną z samego siebie na oł- 
tarzu dobra powszechnego, zdolni byli poczytać 
za winę ? 

Mnie się zdaje, że to co e. k. Namiestaik mó- 
wił i co chwalił, odpowiadało okolicznościom, któ- 
re zgotowaliśmy sobie sami; działajmy, jeżeli 
wiemy jak inaczej, lepiej; zgotujmy lub przy- 
najmniej utorujmy drogi inne i inne postawmy 
premisay, a ©. k. Namiestnikowi wtedy wypadnie 
mówić o czem innem i jako organ rządu po- 
chwalić co innego. 

Dziś atoli, i jak długo będziemy ciż sami co 
jesteśmy, a chcemy przecież, aby z miejsca, z któ- 
rego tą rażą przemówił, i nadal przemawiał hr. 
Gołuchowski a nie kto inny — mie pozostaje jak 
wysłuchać cierpliwie i zapisać na karb zasługi 
własnej owe pochwały, choć takowe wyszły z ust 
hr. Grołuchowskiego. 


Lwów 24 sierpnia. 


Znana wam jest w starej Pressie korespon- 
dencya z Galicyi, pochodząca podłag redakcyi 
dziennika, od jednego ze znakomitszych polskich 
członków Delegacyi Spólnej. Mniejsza kto jest te- 
go pisma autorem. Lecz zarazem jest faktem, że 
następującą deklaracyę podpisali wszyscy człon- 
kowie delegacyi, i wszyscy tu obecnie posłowie 
w Radzie państwa: . 

„Oświadczam, iż przytoczonej w Dzienniku wie- 
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in Galizien" korespondencyi ze Lwowa 17go b. m. 
vie pisałem.“ 

Ziemiałkowski , Zyblikiewicz , Ad. Potocki, P. 
Gross, H. Wodzicki, Czajkowski, Zbyszewski, z de- 
legacyi spólnej; -- dalej W. Wyrobek, L. Cieński, 
Barewicz, Sawczyński, St. Tarnowski, Chrzano- 
uski, Horodyski, Krzeczunowicz, Morgenstern, Ro- 
gawski, ks. Sulikowski, Pfeiffer, ks. Dittrich, Lu- 
dwik Wodzicki, Polanowski, Dolański, Manaster- 
ski, Tomuś, Jakubik. 

Deklaracya ta jest przez się dostateczaem za- 
daniem fałszu dziennikowi. Podając tę deklara- 
cyę w Czasie, dodaję, że nie ma powodu wcho- 
dzić w rozbiór artykułu, kiedy na samym wstę- 
pie jego znachodzi się tak stanowczy fałsz. K8. 
Ad. Sapieha, który do Wiednia pojechał, upomi- 
nać się będzie, o ile wiem, na mocy tej deklara 
cyi, aby Fresse podała dowody swego twierdzenia. 


wiedeń 24 sierpnia. 


4F Otwarcie sejmów wywołało tutaj w środku 
państwa bardzo niemiłe wrażenie a fale opozycyj 


przekraczające już granice konstytucyi gradnio- 
wej, chłodząco działają na zapał publiczności dla 
obecnego ustroju państwowego napawając rząd 
nieznaną dotąd obawą o przyszłość, — wprawdzie 
nie o przyszłość najbliższą, gdyż ster rządu dzię- 
ki błędnemu Czechów postępowaniu na długo je- 
szcze zostanie w ręku dzisiejszych przewodników. 
Gdyby Czesi nie byli doprowadzili do rozwiąza- 
nia sejmu prażskiego i wespół z Polakami zasie- 
dli w Radzie państwa, natenczas konstytucya gru- 
dniowa inaczejby wypaść musiała, ponieważ Sło- 
wianie dzierżyliby większość. Lecz stało się ina- 
czej. Czesi nie brali udziału w obradach a Pola- 
cy nie byli wstanie od większości znaczniejszych 
uzyskać koncesyi, jak je zawiera statut grudnio- 
wy. Dziś opozycya czeska obiera sobie drogę ró- 
wnie niefortunną; Czesi stronią od obrad sejmo- 
wych i protestują lecz bezskutecznie. Niemcy za- 
ledwie komplet izby utrzymali, o jeden tylko 
głos mniej a sejm nie mógłby być otwartym. Dać 
się pobić takiej większości, przyjmować prawa 
od takiej większości, jest rzeczywiście haniebną, 
lecz niestety konieczną konsekwencyą dawniej- 
szych ciężkich i niepowetowanych błędów. Tak 
Czesi z jednej przepaści dostają się w drugą, rzą- 
dowi żadnej nie przynosząc ujmy. 

Tutaj panował strach paniczny; sądzono, że 
sejm wskutek nieprzybycia 81 Czechów i pewnej 
liczby zawsze i wszędzie nieobecoych posłów nie 
zdoła sie zebrać z powodu braku kompletu, i że 
posłowie czescy w pioranujących mowach wystą- 
pienie swoje uzasadnią. Tymczasem sejm otwar- 
tym został, sejm zgodzi się na konstytucyę, przed- 
sięweźmie zmiany w ordynacyi wyborczej, i saj- 
spokojniejszy weżmie obrót. Stronnictwo konstytu- 
cyjne i rząd, jak się to stało w Radzie państwa, 
później oświadczą, że reprezentanci królestwa 
Czeskiego należycie obradowali i uchwalali, a 
Europa nad bierną opozycyą czeską przejdzie do 
porządku dziennego. Taką będzie zapewne tym- 
czasowy bieg wypadków. Co póżniej nastąpi, i 
czy podobny organizm zbolały na długo ostać się 
zdoła, to naturalnie inna kwestya; zdaniem mo- 
jem rzeczy tak dalej iść nie mogą i konieczną 
wywołać muszą katastrofę. 

O wiele niespokojniejszem jest ministerstwo i 
tutejsze stronnictwo konstytucyjne z powodu wy- 
padków w sejmie lwowskim. Depesza o słabem 
poparciu wnioska Smolki w kwestyi obesłania Ra- 
dy państwa była w sferach tutejszych prawdziwym 
balsamem. Spodziewają się, że Izba odrzuci wnio- 
sek Smolki i że stronnictwo konstytucyjne górę 
weźmie. W przeciwnym bowiem razie, jak sobie 
tutaj opowiadają, rząd chwyciłby się środków e- 
uergicznych np. rozwiązania sejmu, bezpośrednich 
wyborów do Rady państwa i tym podobnych śro- 
deczków konstytucyjnych. Nie chcę się zapuszczać 
w bliższy rozbiór tego rodzaju kroków, lecz w ka- 
żdym razie wypadki w sejmie lwowskim posłużą 
rządowi za dobrą naukę, że konstytucyi nie nale- 
ży tak centralistycznie interpretować. Rząd powi- 
nien już raz na zawsze wyrzec się dawnego za- 
pała centralistycznego, przekonawszy się, że przy- 
jaciela truduiej: pozyskać, aniżeli utracić. Takim 
jest prąd obecny w Wiedniu. 


Wiedeń 24 sierpnia. 


—r. Wojowniczy Emil Girardin dużo robi hała- 
su w La Liberté z swojemi wyprawami na zdo- 
bycie Renu. W sobotnim numerze dał on mapę 
naturalnych granie Francyi, a mało kto zwracał- 
by na jego artykuły i mapy uwagę, gdyby nie 
postarano się, że bióro paryskie rozsyła 0 tem 
telegramy po Świecie. Wielu przyjmuje te mani- 
festacye przechwałkowe za groźny objaw polityki 
francuskiej, bacząc na związki autora z Cesarzem 
Napoleonem, a szczególniej z księciem Napoleo- 
nem, i sprowadza te wojenoe wystąpienia do na- 
tchnień urzędowych. Dowiaduję się jednak z Pa- 
ryża ze żródła obeznanego ze stosunkami, iż naj- 
mniej w samej stolicy Francyi zwracają uwagi 
na te wyskoki Girardina. Piszą mi w tej mierze: 
„Wprawdzie nie ma dymu bez ognia, a p. Girar- 
din ściślej jest związany z policyą prasową na- 
poleońską, niżby nawet przypuszczać wypadało, 
wszelako nie należy wierzyć, aby ta dawała ma 
raz po raz skazówki i 
zy planu politycznego. 
jest utrzymać nieprzerwanie ducha wojowniczego 
narodu francuskiego, 
bnąć, i puszczać mą 
tryotyczne. A że Girardin umie pisać i że wido- 


r reakcyę; 
i organa półurzędowe. 
Teraz Girardin woła—do broni! pie Fm „geta 
do jej wydani 

Prusom, lecz żeby fanatyzm pokojowy niec prz 


Rzym 21 sierpnia. 


Oddawna jaż mówiono o ustąpieniu kardynała 
Antonellego z urzęda dbam. zee y 
Jego, którym miał być kardynał Berardi. Wiado- 
mość ta nie byłą bezzasądną, albowiem w rzeczy 
samej ważyła się przez czas jakiś w Watykanie 
podobną kombinacya. Kardynał Antonelli, znużo- 
ny ogromną pracą, osłabiony podagrą i zniechę- 
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się dalej o utworzenie obok historycznego państwa 
węgierskiego — nowego państwa z reszty krajów 
i wcielenie doń państwa korony czeskiej, fakt, ja- 
|kiego przeprowadzenie węgierskiej koostytucyi 
wcale nie wymagało. 

Lubo poprzednio manifestem cesarskim z dnia 
20go września 1865 'sejmowi czeskiemu przyrze- 
czono przedłożenie ugody z „Węgrami“ dla od- 
dania równoważnego głosu i labo zastępca rządu 
przyrzeczenie to w pełnej izbie sejmowej uroczy- 
ście powtórzył, nie uznano wszelakoż reprezen- 
tacyi Królestwa czeskiego za godną, aby — pomija- 
jąc jaż ustrój prawno państwowy — wysłuchać |k 
zdania jej przynajmniej co do tych zmian, którym 
naród czeski stósownie do nowej organizacyi ca- 
łej monarchii miał się poddać ze względu na wła- 
sne prawo państwowe i własną konstytucyę krajo- 
wą. Ba! świetne królestwo Czeskie, które dotąd 
nigdy nie przestało tworzyć samodzielnej prawao- 
państwowej indywidaalności, miało być pozbawio- 
ne tej samodzielaości, miało się stać prostą pro- 
wiucyą nieuprawnionego państwa przedlitawskie- 
go, miało wejść do składu jego w stosunku unii 
realnej; gdy tymczasem — by nie wspomnieć o cią- 
gle odnawianych i ciągle zrywanych organiza- 
cyach konstytacyjoych od r. 1848 po dziś dzień 

rólestwo czeskie nie znało innej spójni polity- 
cznej z resztą krajów austryackich krom tej, któ- 
ra spoczywa w wspólaej dynastyi dziedzicznej. 
Tak nasze prawo państwowe faktycznie zniszczo- 
nem, królestwo Czeskie i korona Czeska, jako in- 
dywidaalności samodzielne na zawsze zatracone 
być miały. 

Nowoutworzońemu państwu za podstawę posła- 
żyć miały nieuporządkowane“ gruzy patentów lo: 
towych i dyplomu październikowego; celem przed. 
sięwzięcia w tej budowie kilka zmian i ulepszeń, 
nadano nowo oktrojowanej reprezentacyi przedli- 
tawskiej nowooktrojowaną moc konstytacyjną, repre- 
zentacyi — noszącej ciągle nazwę „Rada państwa”, 
labo państwo już było podzielone na dwie części. 
W takiej Radzie państwa, w której wskutek nie- 
dostatecznej reprezentacyi narodu czeskiego nie- 
dobre żywioły nienaturalną dzierżą większość, 
moglyby w rzeczy samej znacznie krzywdzące ży- 
wioł słowiański ordynacye wyborcze na zawsze n- 
zyskać podstawę do silnego bytu. Samorząd oj: 
czyzny naszej na tem jeszcze więcejby ucierpieć 
mosiał, aniżeli się to stało w patentach lutowych; 
niema i nie było nawet rękojmi, że „prowiacya*, 
Gzechy nie rozpadnie się kiedyś na jakieś depar- 
tamenta. 

Już sam fakt utworzenia reprezentacyi przedli- 
tawskiej wywołał zmiany w prawie wyborczem 
narodu czeskiego, w stosunku jego do innych kra- 
jów, w jego zakresie działania, a nadto zagraża 
zagładą ostatniej formie naszego prawa history- 
cznego, objętej listem cesarskim z d; 8 kwietnia 
1848, który królestwa czeskiemu zupełny samo- 
rząd na podstawie szerszej reprezentacyi całego 
narodu, oraz odrębny przed sejnem odpowiedzial- 


wierzonych sobie czynności; albowiem w üis urzędu wykupowi lab regulacyi. 

jednego roku ważne, przez Sejm uchwalone, a| 8) Wniosek względem uregulowania opan 
przez Najj. Pana zatwierdzone ustawy wprowa-|fandaszów indemnizacyjnych przez oddanie 
dzono w życie, do których zaliczam: ustawę gmin-|w zarząd Wydziału krajowego. 
ną, ustawę o obszarach dworskich, ustawę o Ra-| 9) Budżety fanduszów indemnizacyjnych gali- 
dach powiatowych, ustawę dotyczącą komitetów |cyjskich i krakowskiego. 

parafialoych, ustawę dotyczącą dróg krajowych,| 10) Wezwanie do przedsięwzięcia wyborów u- 
powiatowych i gminnych, i ustawę o komitetach | zupełniających do Rady państwa. 

szkolnych, nareszcie ustawę o języku wykłado- | Złożywszy do laski marszałkowskiej te przed- 
wym w szkołach średni i ladowych. łożenia, nie mogę pominąć milczeniem uwagi, że u- 

W szczególaości, co do ustawy gminnej, ta| chwalone przez Radę państwa i potwierdzone przez 
w miastach, gdzie rozwój społeczny na życzli-| Najj. Pana zmiany w ustawie państwowej z dnia 
we natrafia ocenienie, przyjażaego doznała przy-|26 lutego 1861 rozszerzyły w kierunku autonon i- 
jęcia; w ogólności posiadłości wiejskie, bio-|cznym ustrój ustawodawstwa krajowego, a tem 
rąc przykłąd od sąsiednich sobie miast i mią-|samem utorowały zastępcom kraju obszerniejsze 
steczek, bez wstręta przyswoiły sobie nowy po- | pole do rozwinięcia badawczych rokowań; Sejm 
rządek rzeczy. Jedynie wtych włościąch, gdzie |zaś opierając ustawodawcze prace swoje o uchwa- 
złośliwe podżeganie wpływały ma pojęcia nieo-|ły Rady państwa przysposobił przez to krajowi 
świeconego lndu, wdrożenie nowej ustawy napot- | pomyślniejszy rozwój. 
kało na opór, który wszelako stopniowo lepszemu | Oświadczam oraz wys. Zgromadzeniu w skutek 
ustępował przekonaniu, tak, iż na 6588 gmia,| danego mi z góry polecenia, że rząd Jego e. k. 
które się mieszczą na obszeraym przestworzu krą- | Mości czuwać będzie nad tem, aby ściśle prze- 
ju naszego, pozostało tylko gmia 22, które do- |strzegano postanowień, które rozgraniczają zakres 
tychczas wzbraniały się przystąpić do wyboru |czynaości Rady państwa od atrybucyj przyzna- 
zastępstwa gminnego. nych Sejmom, a to nie tylko wedle brzmienia li- 

Rady powiatowe, których przeważna część ist-|tery prawa, ale także w dachu obowiązujących 
nieje zaledwie od pół roku, ochoczo zabrały się |aas ustaw. 
do pracy; poczynają też wywierać wpływ pożą- 
dany na urządzenia gminne. 

Komitety kościelne czyli parafialae w 57 po- 
wiatach w zupełności zostały ukonstytaowane, 
w pozostających jeszcze 17 powiatach, wybór ko- 
mitetów kościelnych w niektórych parafiach nie- 
został jeszcze dokonany; mam wszelako nadzieję, 
sądząc podług sprawozdań urzędowych, że te jaż 
w ciągu przyszłego miesiąca wybrane zostaną. 

Ustawa dotycząca dróg krajowych, powiato- 
wych i gminnych, dopiero po ukonstytuowaniu się 
gmin i Rad powiatowych praktyczne zastosowa- 
nie znalażła. Dotyczące zatem czynności, spra- 
wowane dotychczas przez urzęda powiatowe, nie- 
dawno co przeszły w zarząd Rad powiatowych. 

Komitety szkolae zwolna, lecz coraz więcej na- 
bierają powagi, a przykład i doświądczenie prze- 
zwyciężą wstręt uporczywy tam, gdzie ponowne 
objaśnienia były dotąd bezskuteczne. 

Nareszcie ustawa o języku wykładowym w szko- 
łach średnich i ludowych, ustaliła się bez wszel- 
kiej tradoości, z widoczną korzyścią dla uczącej 
się młodzieży. (Brawo). 

Prócz poszczególnionych tu ustaw, Rada szkol- 
na uchwalona przez Sejm nasz w roku 1867, o- 
trzymawszy najwyższe zatwierdzenie Najj. Pana, 
rozpoczęła swoje czynności z dniem 24 stycznia b. r, 
Pomimo krótkiego czasu, odkąd istnieje, dziś już 
otacza ją powszechaa życzliwość w kraju, a ob- 
szerne grono pilnie uezęszczającej do szkół uko- 
chanej naszej młodzieży, ten skarb naszej przy- 
szłości, garnie się z zaufaniem pod jej skrzydła 
opiekuńcze. (Brawo i oklaski). 

Najj. Pan przychylając się do prośby Sejmu 
naszego, postanowić raczył, ażeby dla zbadania 
dotychczasowych czynności katastralaych i dla 
przedłożenia sobie odpowiednich wniosków, wy- 
sadzono osobną komisyę krajową; tą więc po u- 
konstytuowaniu się i załatwienia przedwstępnych 
czynności, zajęła się wypracowaniem odpowie- 
dnich instrakcyj i przystąpiła w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym do zamianowania komi- 
syj lokalnych, których czynności badawcze od 
miesiąca czerwca r. b. w pełoym są ruchu. 

Nie objąłbym całości tego streszezonego spra- 
wozdania, gdybym pominął milczeniem wynikło- 
ści prac podjętych w sprawach serwitutowych. 
W roku 1855 ustanowiono dwie osobne komisye 
ministeryalne w kraju, jedoę z siedzibą w Kra- 
kowie, a drugą we Lwowie, dla uchylenia, a wzglę- 
dnie dla uregulowania służebnictw ciążących na 
gruncie, lecz niestety, prace w tym kierunku po- 
djęte wlokły się żółwim krokiem, tąk, iż w cią. 
gu dziesięcioletniego istnienia rzeczone komisye 
załatwiły niespełna połowę wytkniętego ita za- 
dania. Dopiero 1go stycznia 1867 zlano obie te 
odrębnie działające władze w jedno wspólne ogni- 
sko i wzięto się raźaiej do dzieła. To też dziś 
wyrzec mogę, że z wyjątkiem nieprzewidzianych 
wypadków, których doniosłości nikt naprzód obli- 
czyć mie zdoła, spory serwitotowe z gminami, te 
przeważne z czasów poddaństwa wyrosłe zabyt- 
ki, zostaną uchylone z końcem roku 1869 (bra- 
wo), a tem samem ustąpi z widowni kość niezgo- 
dy domowej, która przez wiek cały miepokoiła i 
rozdrażoiała umysły najliczniejszej warstwy spo- 
łeczeństwą naszego, 

Spełniam miły obowiązuk podając do wiado- 
mości szanownych moich kolegów, że tak ze stro- 
ny uprawnionych jako też ze strony obowiąza- 
nych, mianowicie we wschodniej części kraju na- 
szego, objawia się coraz bardziej ochocza goto- 
wość do załatwienia w drodze ugodnej zawiłych 
i zastarzałych sporów, którym częstokroć towa- 
rzyszyły sprzeczne władz orzeczenią i wyroki. To- 
też w ostatnich czasach wiele bardzo spraw ser- 
witatowych załatwiono na podstawie zgodaych 
umów. Ten objaw niepospolitej doniosłości niech 
nam służy za wskazówkę przy ocenienienia po- 
budek do żarliwych częstokroć sporów, które nie- 
stety tylekrotnie zakłócały spokój nasz domowy— 
że w ludzie naszym pomimo wiekowego obałamu- 
cenia tkwi jeszcze dziewicze poczucie słuszności 
i sprawiedliwości dążące do wzajemnego porozu- 
mienia się, a w miarę ustępujących wrogich nam 
wpływów ożywia się na nowo potrzeba łączności 
nierozerwalnej (brawo) która oba od wieków w 
jeden naród zlane szczepy spają węzłem bratniej 
wzajemności (brawo i przeciągłe oklaski), 

Przystępuję teraz do przedlożeń rządowych, i 
upraszam JO. Marszałka, ażeby dotyczące spra- 
zniewoliła Radę państwa do wyłącznej kilkana- | wy mogły być wzięte co rychlej pod obrady sejmo- 
sto-miesięcznej pracy, W Ciągu której zamilkoąć | we. Przedłożenia te są następujące: 
musiały obrady sejmowe. a 1) Ustawa zmieniająca postanowienia sejmowej 

Dziś Rada państwa, po spełnienia przeważnej |ordynacyi wyborczej o wyklaczeniu od prawa wy- 
części wytkniętego sobie zadania, odroczyła się |boru i obieralności do Sejmu. 
chwilowo, by Sejmom ustąpić miejsca. Korzystaj | 2) Ustawa zawierająca postanowienia na wy- 
myż zatem z | cepa nam sposobności, wetując|padek, że poseł ulegnie kondemnacieę sądowej, 
nie burzliwą, lecz poważną i oględną, w żąda. |lab zostaje pod śledztwem sądowem. 
niach umiarkowaną, a w Opatrzność ufną pracą,| 3) Ustawa znosząca postanowienia ograniczają- 
utratę ubiegłego Czasu—ą że nie zabraknie nam |ce udział niechrześciańskich członków gminy w 
przedmiota, dość jest zwrócić uwagę na wzrasta- | reptezentacyi gminnej. 
jące i coraz to bardziej rozwijające się instytu-| 4) Ustawa znosząca postanowienie ustawy z 
cye, lub też spojrzeć na zabytki dawnych urzą-| dnia 22 czerwca 1867 o języku wykładowym w 
dzeń, które z dzisiejszemi stosunkami już nie li- szkołach ludowych i średnich ustanawiająca obo- 
cują, lecz domagają się ich uchylenia, a co naj-| wiązek nauczenia się drugiego języka krajowego. 
mniej zasadniczego ich przeobrażenia. 5) Ustawa o wolności obrotu własnością ziem- 

Mniemam, że nie nadużyję cierpliwości wys. ską. ze 
Sejmu, gdy przypiosę do wiadomości szanownych | 6) Ustawa o terminie ostatecznym do zgłosze- 
moich kolegów, że od czasu ostatniego naszego | nia się z powinnościami podlegającemi indemni- 
zebrania rozdział władz sądowo - admibistracyj- | zacyi. í 
nych w zupełności został przeprowadzony, i żej 7) Ustawa o ponoszeniu kosztów pertraktacji 
władze, którym przewodniczyć mam zaszczyt, | przedsięwziętych w skutek opóźnionego zgłosze- 
gorliwą i sumienną pracą starały się dopełnić po-|nia się z prawami serwitutowemi, podlegającemi 


cony także niepomału, zamierzył był w rzeczy sa- 
mej złożyć swoją dymisyę w ręce Ojca ś., wy- 
mawiając się nadmiarem pracy, któremu stórane 
jego zdrowie sprostać nie może. Ale Papież uznał 
trudność rozstania się z mężem stanu, który od 
lat dwudziestu kierując sterem państwa, obeznany 
jest lepiej od wszystkich z zagraniczuemi osobli- 
wie stosnokami rzymskiego dworu, ma osobiste 
związki z earopejskiemi gabinetami, i którego nie- 
boszczyk król belgijski najpierwszym tegocze- 
snym dyplomatą ogłosił. Dla uwzględnienia je- 
dnak słusznych skarg kardynała Antonellego na 
ogrom pracy, jaką jest obciążony, i celem ulże- 
nia mu takowej, zdaje się, że Papież nową czyli 
raczej odnowioną przyjmie kombinacyą: kardynał 
Antonelli pozostałby nadal sekretarzem stanu Je- 
go Świątobliwości, leez li tylko dla spraw zagra- 
nicznych; kardynał Berardi zaś byłby mianowany 
sekretarzem stanu dla spraw wewnętrznych, to 
jest dla całkowitej administracyi państwa. Taką 
miarą byłoby dwóch kardynałów sekretarzy stanu 
równych godnością i dzielących władzę na dwoje, 
czego miewaliśmy już przykłady za innych Pa- 
piety, a najświeżej pod panowaniem Grzegorza 


Węgry mają do pewoego stopnia obowiązek za- 
trzeć współwinę Aastryi w podziale Polski, albo- 


tek znaczenia, jakie ma dziś Galicya w sprawie 
polskiej, lecz i przez to, iż oswobodzą drugą po- 
łowę monarchii od tak rozkład wego żywiołu, ja- 
kim stać się masi Galicya, gdyby pozostała je- 
szcze dłużej w obecoym stanie. Zadanie takie da- 
loby się łatwo usknteczaić ze strony węgierskie- 
go rządu, a na zgodzenie się Galicyi można z pe- 
wnością liczyć, Usunięcie wszelkich śladów po- 
działa Polski w Austryi, utrzymanie praw ewen- 
tualnego prawodawczego ciała całej Polsk i, za- 
strzężenie pośredniego wpływu ionych czę- 
ści Polski na wytworzenie nowego stanowiska Ga- 
licyi i obszerne rokowania ż Węgrami co do no- 
wych warunków Galicyi do Węgier i do całej mo- 
narchii, — oto są ogólne zarysy podstaw, na któ- 
rych trudaości porozumienia wzajemnego dadzą 
się usunąć.” 


La Correspondance italienne, półarzędowy organ 
hr. Menabrei i włoskiego rządu, sprostowała Mo- 
nitora wieczornego, twierdząc, iż protokół świeżo 
podpisany we Florencyi względem długa papie- 
skiego zastrzega wypłatę za pośrednictwem Fran- 
cyi jedynie zaległych procentów, lecz że bieżące 
i przyszłe bezpośredoio wypłacane będą skarbo- 
wi papieskiemu przez rząd włoski. La Correspon- 
dance nie omyliła się. Rząd papieski odstąpił na- 
wet włoskiema dług pożyczek zaciągniętych przez 
siebie w 1860 i w 1864. Wszystkie papiery i re- 
jestra dotyczące tych pożyczek podobnie jak o- 
pieczętowane urny, w których się przechowują 
namera kuponów, których corocznie odbywa się 
ciągnienie, doręczone temi dniami zostały przez 
mgra Ferrarego podskarbiego papieskiego czyli 
ministra finansów francuskiemu urzędnikowi, który 
je zawiózł do Florencyi. 

Wiadomo, że p. de Castro, ambasador biszpań- 
ski przy Stolicy Świętej podał się do dymisyi. 
Krok ten spowodowany został różnicą zdań i za- 
sad między nim a pierwszym ministrem p. Gun- 
zales Bravo, niemniej jak nieporozumień, jakie 
miał z pałacem Farnese, gdzie źle bardzo przy- 
jęto rady, jakich p. de Castro udzielił względem 
przedłużonego pobytu infantki hiszpańskiej w 
Rzymie. Franciszek II obraził się bardzo temi ra- 
dami i napisał w tym przedmiocie do królowej 
Izabelli. P. de Castro będąc człowiekiem niepodle- 
głym, szlachetnym i zamożnym, nie chciał być 
igraszką dworskich intryg i zbytniej drażliwości 
zdetronizowanych majestatów. 

Telegraf nam przynosi wieść o mianowania se- 
natorem hr. Sartiges i o zastąpieniu go w rzym- 
skiej ambasadzie przez margr. de Banneville. 
Lubo senatorskie krzesło było oddawna celem ser- 
decznych życzeń p. Sartiges, wiadomość o jego u- 
stąpieniu z ambasady tutejszej stała się niespo- 
dzianką dla wszystkich, ile że wpływ jego był 
się owszem wzmocnił ostatniemi czasy, jak do 
was pisałem, i hr. Sartiges silniejsze niż kiedy- 
kolwiek zdawał się zajmować stanowisko. Obie- 
cywał on uroczyście, iż Francya nie cofnie wojsk 
swoich i nie opuści Papieża; jeżeli zatem odwo- 
łanie jego nie było spowodowanem trudnością wy- 
robienia kardynalstwa dla arcybiskupa paryskie- 
go, to kazałoby się domniemywać, iż Cesarz za- 
myśla o nowym jakimś zwrocie w sprawie rzym- 
skiej. 


Kada szkolna krajowa wydała następujący okólnik 
do Rad powiatowych. 


W piśmie tutejszem z 16go marca b. r. l. 1057 
Radą szkolńa udała się do szanownych Rad po- 
wiatowych, aby Rada *) o ile możności wpływała 
ną zakładanie nowych szkół, i rzeczywiście kraj 
zawdzięczyć ma temu wpływowi kilkadziesiąt w 
najaowszych czasach powstałych szkółek wiej- 
skich, a kilka nawet wyższych szkół ludowych, 
Konstatując pocieszający fakt ten, Radą szkolna 
pragnie, aby do szkół tych ile możności jak naj- 
M 47. liczba młodzieży uczęszczała. 

tym celu postanowiła Rada przypomnieć na- 
atępające przepisy tyczące się posyłania dzieci do 
szkoły. 

W celu ożywienia ochoty do uczęszczania do 
szkoły, należy przedewszystkiem dbać o lokal na 
szkołę przeznaczony. Jeżeli izba jest za mała, 
niewystarczająca na pomieszczenie ilości dzieci 
obowiązanych do nauki, natenczas dziwić się nie 
można, że ani nauczyciel nie zdoła dopilnować 
chodzenia do szkoły, ani też dzieci nie odniesą 
pożądaoćj korzyści, Szkoła swym dobroczynnym 
wpływem na umysł dzieci, musi pociągnąć rodzi- 
ców do troszczenia się o pilae posyłanie dzieci. 
Gmina dbać także powinna, aby usuwać możebne 
przeszkody nie pozwalające dzieciom dojść do 
szkoły; ztąd gminą obowiązana jest np. w zimie, 
porozkopywać zaspy itp. 

Ażeby umożebnić rodzicom przekonywanie się 
o postępach dzieci, a zarazem obudzić u nich 
przekonanie o konieczności szkoły, egzamina pu- 
blieznie i z uroczystością obchodzone być winny. 

Nauczyciel powiniea prowadzić katalog i no- 
tować sobie dzieci nieuczęszczające do szkoły, co 
tydzień przedkładać o tem sprawozdanie miejsco- 
wemu nadzorowi szkolnemu, co miesiąc zaś oddać 
naczelnikowi gminy listę dzieci niechodzących do 
szkoły, podpisaną przez siebie i miejscowego nad- 
zorcę. 

Miejsdowi nadzorca szkoły winien rodziców 
dzieci nieuczęszczających do szkoły napomaieć, 
jeśli zaś to napomnienie nieskatkaje, naczelaik 
gminy ma im karą zagrozić. Gdy zaś owo zagro- 
żenie pożądanych nie przyniesie rezultatów, wi- 
nien nauczyciel listę opór stawiających rodziców 
sporządzić i przedłożyć c. k. starostwn powiato- 
wemnu ze stosownemi waicskąmi celem wymierze- 
nia kary. 

Kara ta zawisła ną powołaniu rodziców do u- 
rzędu i napomnieniu ich w urzędzie, a w razie 
nieposłuszeństwa ma c.k. urząd powiatowy na- 
kładać pieniężne kary, 

Nauczycielowi wolao w porozumieniu z nadzor- 
cą szkolnym miejscowym i naczelnikiem gminy 
ustanowić naukę w szkole na takie godziny, któ- 
re ze względu na miejscowejokoliczności ułatwiają 
dzieciom uczęszczanie do szkoły. 

Ustanowienie godzia szkolnych winno być je- 
dnakże potwierdzonem przez wyższy nadzór szkolny. 

Rady szkolnój krajowój. 

Lwów 10 sierpnia 1868, 


KK 


Szwajcarya. 


Dziennik Poznański podaje w dalszym ci . 
pis obchodu w RappólówY! Z JSON 


Zurych 18 sierpnia, 


iA dalej przerwane wozoraj sprawozda- 
nie z onegdajszej uroczystości. Po świetnej u stóp 
pomnika przemowie p. Helblinga, która powszech- 
ny wywołała entuzyazm, wstępuje na wyciesienie 
p: Henryk Schmitt i zwróciwszy się do publi- 
czności, prosi ją w kilku słowach po niemiecku 
o zezwolenie przemówienia do swych rodaków w 
ojczystym języku. (prosimy! prosimy! brawo!) „Pa- 
nowie! sto lat temu jak w Barze zebrało się 300 
szlachty, by podnieść oręż i walczyć o wolność, 
sto lat temu jak 300 ladzi broń podniosło prze- 
ciwko 300,000 bagnetom; — lecz nie pytali oni 
| o siłę nieprzyjaciela, nie pytali i walezyli, wal- 
ay rząd krajowy był zabezpieczył. czyli póki mogli, póki wszyscy nie polegli. Tak 
Na tak liczne niebezpieczeństwa reprezentanci |Je8t Danowie, oni wszyscy polegli! — ale mimo 
znacznej większości krajów czeskich nie mogli|to kovfederacya nie upadła, nie zginęła, — nie! — 
narazić czeskiej narodowości tudzież prawa kon- | Wciąż nowe powstąwały oddziały, nowi znajdo- 
stytucyjnego kraju swojego. wali się obrońcy świętej sprawy i na nowo roz- 

Lecz pomimo tak uzasadnionego protesta prze- |poczynała się walką wi<lka, walką straszna! wal- 

ciw ważności wyborów do przedlitawskićj Rady, |Ka, nienstająca, jak chyba ze śmiercią walczą- 
aio zważano nawet na ich protest i ich doku-|CYCh — (brawo!)... Pomnik ten, który dziś odkry- 
menta prawne, nie zważano nawet na przyrze. | liśmy panowie, nietylko jest pomnikiem ubiegłych 
czenie cesarskie, dane krajowi najw. manifestem | C%a8ów, nietylko Świadczyć mą o przeszłości, o 
z d. 20 września 1865. Owa reprezentacya przed. |oaszych walkach, męczeństwie i cierpieniach; po- 
litawska, do któ.ćj z krajów czeskich weszli tyl. | mnik tea panowie przedstawia ideę — ideę wol. 
ko posłowie mniejszości, podjęła rzeczywiście pra- | ności i dla tego doniosłość tego pomnika jest dla 
og ustawodawozo-konstytucyjną, do którój nie mia- |0a8 wielką, — wielką dla nas i dla innych. Wie- 
ła prawa, a co większa porozamiała się za pomo- | my o tem, jaką apatya ogarnęła kraj po ostataich 
cą nieznanój przedtem przez nią wybranćj Dele- | wypadkach, wiemy o niej i znamy ją wszyscy i 
gacyi co do ciężarów, jakie następnie królestwo |i dla tego bardziej wysoko cenię wartość i do- 
Czeskie objąć chciało. niosłość tego pomnika, bo rzucona myśl, podnie- 
Decydowano o nas bez nas! f siona na nowo ideą przez postawienie tego po- 
I tak pozbawiono świetne Królestwo czeskie | mnika, stanie się zarodkiem nowych prac, nowe- 
wraz z krajami korony czeskiej, należącemi do|80 działania, nowego postępowania na tej drodze, 
aajuprawniejszych, najbardziej produkcyjnych i|Etórej cel nam wszystkim znany, do którego 
największe podatki płacących prowiocyj w całem | Wszyscy dążymy a tym naszym celem, tą naszą 
państwie, Królestwo — odznaczające się przed in-|ideą jest Polska! (brawo!) To nasza idea, uwień- 
nemi sławą, tysiącletoim samorządem i prawem|0%004 tym tu pomnikiem! Pomnik ten stoi na wol. 
historycznem , przysięgami tyla królów ciągle |0e) ziemi Szwajcatyi i z tej wolnej ziemi przy- 
wamacnianem i oświęcanem, i tak całą koronę |pominać będzie nam i świata nasze obowiązki! 
czeską, po węgierskiej najważniejszą pod polity- | (brawo) x 
rea dym iooym względem, pozbawiono| Pan Danilewski (mówi po niemiecku): „Pa- 
jej sai Pima Praeonalnago, Pans przez nie nowie, zaczynam słowami poety: 
narchę otwarcie już przyznanego głosu nietylko Die deutschen Dic 
co do organizącyi całego państwa, KO takž 00 Der deutsche Boja waz” ze nero oz i 
do własnego prawa konstytacyjno - państwowego, Der Pole weiht dem Helden eine Thräne, 
co do własnego losu przyszłego, którego decyzyę Dena rühmen darf er ihn ja nicht. 
powierzono parlamentowi, w którym polityczny| -My, panowie, my nie głosimy sławy, nie głosi 
naród czeski jako samodzielna indywidualność |my chwały naszych bohaterów, my rycerzom' 
państwowa nie był reprezentowanym i w którym 
reprezentacya li mniejszości przywłaszczyła sobie 
prawo zabierania głosu w imieniu całego kraju. 
W końca rozstrzygała nawet o nim przypadkowa 
większość dwóch nieczeskich Delegacyj. 
okonawszy tego wszystkiego bez należytego 
i prawnego przyzwolenią królestwa Czeskiego, a 
nawet wbrew zastrzeżeniu, uroczyście wniesione- 
mu przez prawdziwych reprezentantów znacznćj 
większości ludaości czeskićj, powtórnie zwołano 
sejm czeski, który oczywiście nie może mieć in- 
nego zadania, jeno przyjąć do wiadomości i jako 
fakt spełniony, także faktycznie nznać, co bez je: 
go przyzwolenia zdziałano; to przyjąć za prawo 
rajowe, co reprezentanci innych krajów z bez- 
względaem pominięciem całego narodu czeskiego 
uchwalili; przyjąć to, ©0 doprowadzić mnsi do 
materyalnój zagłady królestwa Czeskiego, do zu- 
pełuego zatracenia jego olitycznój samodzielności 
i historycznej iadywidualaości, oraz do pogugbie- 
nia jego pradawnego— zwłaszcza w sprawach skar- 
bowych — szerokiego samorządu, a co w końcu na- 
wet w skutek tego Mo. cipra musi do podbicia 
narodowości czesko-słowiańskićj pod panowanie 
obcych zniszczeniem jój zagrażających żywiołów. 
(Dokończenie nastąpi.) 
„ — Jak wiadomo posłowie czescy, zasiada- 
Jacy w wydziale krajowym sejmu prażskiego, 
zrezygnowalij z swych posad. Dotyczące pismo, 
jakie wystosowali do marszałka sejmu opiewa: 
Jaśnie oświecony Książe Marszałka! 
„Stosownie do naszej wspólnie z innymi posła- 
mi narodowości czeskiej wczoraj wysokiema pre- 
zydyum sejma złożonej deklaracyi, powierzoną 
nam godność członków wydziału krajowego wraz 
z godnością intendenta i edyla, o ile ona z tamtą 
była połączoną, składamy w ręce Waszej Excel- 
lencyi, abyś mógł odpowiednie przedsięwziąść 
kroki celem pour służby krajowej. 

Praga 23 Sierpnia 1868, 4 
Dr Fr. L. Rieger. Dr. Karol Sladkowski, 
Otokar Zeithammer. Dr Jakob Skarda. 

— Szazadunk, dziennik węgierski, tak się o Ga- 

licyi wyraża: 


| Z, 


Kraków 26 sierpnia. Mimo podania w stre- 
Bzczeniu przez korespondenta naszego lwowskie. 
go mowy Namiestnika kraju hr. Agenora Gołu- 
chowskiego w dniu otwarcia Sejmu w sobotę, 
zamieszczamy ją tataj dosłownie według brzmie- 
nia zapisków stenograficznych które nadeszły,‘ a 
to jak następuje: 

Wysokie Zgromadzenie! Każda zwłoka w ze- 
braniu się ciała ee, nawet w po- 
wszechnościach od dawna już konstytucyjnie u- 
rządzonych, nietylko krępuje rozwój organiczny 
kraju, ale nadto zaciemnia widnokręg pojęć spo- 
łecznych, a to już dla tego, ponieważ powstała 
ztąd próżnia w obradach wszelki tamuje postęp, 
ulepszeniom w ustawodawstwie kładzie zapory, a 
co gorsza, wznieca niechęć i podejrzliwość naprze- 
ciw kierującej władzy. O ileż bardziej u nas, 
gdzie dopiero od lat niewielu pierwsze poczęliśmy 
stawiać kroki ną drodze swobodniejszego rozwoju, 
czuć się daje spóźnione zwołanie Sejmu, zwła- 
Bzcza, że tu nie idzie jedynie o uchwaleaie bu- 
dżetu rocznego, którego pierwsza połowa dawno 
jaż dobiegła kresu, lecz oraz domaga się tego 
rozbiór dawniejszych i ustalenie nowych ustaw, 
których istnienie staje się naglącą koniecznością, 
jeżeli powszechność, której szczycimy się być wy- 
brańcami w uprawnionych swoich oczekiwaniach, 
cierpkiego nie ma doznać zawodu. 

W szczęgólaości klęska, która w zeszłym roku 
tak srodze dotknęła współbraci naszych, domagała 
się rażaej i skutecznej pomocy, którą udzielić 
najsnadniej przystawało w Sejm zebranym za- 
= kraju. 

z pomimo tak przekonywającej, tak naglą- 
cej potrzeby, rząd JÓKAp. Mości, aczkolwiek ba- 
cznem śledzi okiem potrzeby i pragnienia berłu 
rakuskiema uległych ludów, i ściśle przestrzega 
dopełniecia ustawą poręczonych nam swobód, nie. 
mógł z powodów nam wszystkim nie tajnych, 
zwołać Sejmu w prawnie określonej porze; ponie- 
waż nagląca konieczność stanowczego ustalenia 
stosunków żywotnie obchodzących ogół państwa, 


Na przedstawienie komitetu szkolnego w Ha- 
czowie w powiecie Brzozowskim, Rada szkolną 
krajowa nadała posadę nauczyciela przy tamecz. 
né) szkole trywialaćj, zastępcy Antoniemu Ro- 
zumkiewiczowi. 


Sąd wyższy we Lwowie mianował oficyałami 
rachunkowymi lej klasy przy tymże sądzie: Ja- 
na Piotrowskiego i Kajetana Waśniew- 
skiego; 2ej klasy: Tytusa Buszaka i Pawła 
Kostkę; 3ej klasy : Ludwika Kohmanna, An- 
toniego Mentla i Jaaa Wegemanna. 


niechcę tutaj jej wyjaśniać; fakta panowie, fakta 
mówią same za siebie, Świadczą o sobie. Jedno 
tylko wspomaieć pragnę, by sprostować mniema- 
uie, jakoby szlachta polska była przyczyną na- 
szego upadku; nie panowie, wy bierzecie skutek 


Na przedstawienie Rady miasta Buczacza, Ra- 
dą szkolna krajowa, nadała posadę nanczyciel- 
ki przy szkole żeńskiej tamże pani Eleonorze 
Cape, a posadę pomocnicy pannie Bronisławie 
Zbysław. do zorganizowania się wewoątrz, z jednej strony, — 
barbarzyństwo, przeciw któremu ręka w rękę z 
Niemcami toczono walkę a którą tak świetnie 
skończono z Sobieskim pod Wiedaiem, z „drugiej 
strony; — nareszcie parcie cywilizacyi Zachodu, 
którą,chwytaliśmy, nie mogąc jej u siebie prze- 

dla braku czasu zastosować, prócz tego sa- 
mo położenie jeograficzne naszego krają — wszyst- 
ko to nie mało w wówczas i wśród ówczesnych 
stosunków, wśród ówczesnych okoliczności do 
upadku Polski się przyczyniło." (prawda; Sehr 
wahr! Sehr wabr! brawo!) Mówca zwraca się do stó- 
sanku Polaków z Niemcami i do Niemiec, mówi 
o późaiejszem wspólaem urządzenia się i kończy: 
„Panowie, braterstwo nasze, braterstwo z Niemca- 
mi, dużo nas kosztować będzie ofiar, dażo krwi, 
ale te ofiary nie z Waszej ponoszone będą strony, 
ta krew nie z Was płynąć będzie, ta krew pano- 
wie, ta Bitt rwi przelewaną będzie nie nad O- 
drą, nie nad Wartą, nie nad Wisłą, ale nad Dnie- 
prem, — = krew przelewaną będzie nad Dnie- 
prem w 8 rasznej, okropnej, w śmiertelnej walce 
ti kolosowi Wschoda, który ciemięży wol- 
NOŚĆ, l Anal kolosowi, który ciemięzy nie tylko 
a ale który i Iaflaaty ciemięży! (brawo! huczne 
2 aski!) Tam panowie, na stosach trapów pole- 
giyoh za wolność Europy, tam krocząc w morzu 
krwi przelanej za wspólaą wolaość, tam podamy 
sobie dłoń bratnią, tam nasze braterstwo za- 
wrzemy, (Brawo! brawo! huczne oklaski!) I da- 
nym będzie znak zbratania i złączęnią się wszyst- 


w 


Wiedeń 25 sierpnia. Przerwany wczoraj pro- 

test czeski prowadzimy dziś dalej: 
Deklaracya posłów czeskich. 
(Dalszy ciąg.) 

Nietylko narodowości, lecz i prawom i ustawom 
zasadniczym krajów korony czeskiej wtedy i dziś 
zagrażają zamierzone nowe instytucye. Przeprowa- 
dzona już wtenczas w zasadzie ugoda z Węgra- 
mi wywróciła do szczętu patenta latowe i najwyż- 
szy dyplom z d. 20 października 1866, który dla 
krajów niewęgierskich stanowił przynajmniej rę- 
kojmię samorząda i praw historycznych. W ich 
miejscu co innego powstać miało. 

Ponieważ prawo nstawodawcze i konstytacyjae 
dla Czech miało być powierzone nieznanemu do- 
tąd ciała reprezentacyjnemu, przeto rozchodził» 
się tutaj oczywiście o oktrojowanie Królestwu Cze- 
skiemn konstytucyi. Wejściem do przedlitawskiej 
Rady posłowie większości krajowej milcząco przy- 
staliby na oktrojowane krajowi i narodowi 8we- 
mn ustawy, pozbawiając w ten sposób Czechów 
możności stanowienia o sobie samych. 

Po przepołowieniu dotychczasowego państwa 
Zjednoczonych Stanów anstryackich rozchodziło 


*) Zapewne ma tu być: „te“ to jest, aby Rady 
powiatowe wpływały itd, (Red.) 


CZAS z Czwartku 27 Sierpnia 1868. i 3 


wawelskiój, w którój grobach zwłoki mają być zło-| Warszawy Leokadya Popławska z Warszawy. | 
ao, Pory 324 HOTEL POLLERA: Maurycy Szyman właś. dóbr) SPrzegląd polityczny. 


z konia, jest najlepszem potwierdzeniem donie- 
sień, które utrzymywały, że, kanclerz jest zupełnie 


kich narodów! — naród niemiecki i polski > in 
tylko ma cel, — cel wolności! (br =- 


krót- 


ce nadejdzie chwila, gdzie razem złączeni przeciw| — Czytamy w Dzienniku Lwowskim: „P. Zie-|z Słociny, Władysław Mieroszowski wł. d. z Kon- -S zdrów i po kilka godzin dziennie przepędza na 
wapili lepjesyjacklówi; przeciw gytówii ibar-|miałkowski niepoparł wniosku Dra Smolki na | gresówki, Wiktor Szymeczek z Brzeska, Antoni Keibl konia. Jeżeli więc teraz będzie r) et ganhas 
barzyństwu zagrażaiącemu nam wszystkim, Euro- | posiedzeniu sobotniem , jak to mylnie podała Gazeta | kupiec z Wiednia, E. Kostkowski z Zaleszan , Woj- Depesse telegraficzne. wiedliwienia nieobecności kanclerza w. Berlinie, 
pie całej, wydobędziem oręź z zardzewiałej po-| Narodowa, co na żądanie kilkunastu obecnych na|ciech Przanowski z Galicyi, Jan Borkowski inżynier upadek ten będzie nowym powodem do tego. 

chwy i razem pójdziem naprzód w imie wolności | galeryach sejmowych, prostujemy.* z Kongresówki, Kajetan Danowski z Warszawy, Mi- Wspomnieliśmy już, że Mémorial diplom. za- 


— W niedzielę wieczór przyszło do krwawój bitki|chał Łomnitz kupiec z Szczucina, Daniel Seideman| IDarmsztad 24 sierpnia. Cesarz rosyjski przy- 
w jednym z szynków na Kleparzu między żołnierza: |z Warszawy, Karol Keibl kupiec z Prus, X. Henryk | będzie tu dziś wieczór przed 7mą z familią swo- 
mi a obecnymi tamże gośómi weselnymi. Żolnierze | Skrzyński kanonik z Ustrobny, Jan Jenkner z Wie-|ją z Kissingen i uda się zaraz na zamek Jungen- 
chcieli koniecznie tańczyć, a gdy im tego wzbroniono, | dnia, Władysław hr. Bobrowski wł. d. z Galicyi. beim, 
dobyli dobrze podochoceni szabel i ja do| a Bria 25 nae r ser ay 

ła; kiedy zaś już kilka osób poranili, nadszedł na- epes onosi, że wiadomość telegraficzna z 
wwa silny patrol wojskowy i aaraa sześciu| TREŚĆ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH Darmstadtu, która zapewnia o zaręczynach króla 
żołnierzy z pułku Benedeka koniec położył bitce, w Gasecia Lwowskićj Bawarskiego z carówną Maryą, w każdym razie 


i dla wolności! I stanie się prawdą, co wasi poe- 
ci wyrzekli, bo wtenczas powiedzieć będziemy 
mogli: 
Seid umschlungen Milionen, 

x Einen Kuss der ganzen Welt!“ 
(brawo! huczne oklaski!) 

Pan Kornel Ujejski (mówi po francuska): 
„W kilku słowach — krótko — do Was przemó- 


przeczył pogłoskom o odwołania wojska francu- 
skiego z Rzymu, jakoby na podstawie umowy 
podpisanej temi dniami między Francyą a Wło- 
chami względem przejęcia przez skarb włoski czę- 
ści dłagów państwa papieskiego przypadającej na 
Marchię i Umbryę. Mém. dipl. powiedział przy tej 
sposobności, że na mocy umowy wrześniowej rząd 
włoski winien dać niewątpliwe rękojmie utrzyma- 


wię... W imi ch poległych, w imię dzieci|któraby się bardzo smutnie skończyć mogła. To są jest nieprawdziwą. Tenże sam dziennik zaprzecza | nia bezpieczeństwa władzy Papieża, a dotąd tego 
zicc m imię „nata | sióstr naszych, w imię |skutki noszenia broni po. za służbą, Licytacye: W d, 28 września sprzedaż dóbr | doniesieniu telegraficznemu z Karlsruhe, jakoby | aie uczynił. Riforma mówi w tym względzie, ko 
wszystkich nas i nakoniec w imię wszystkich tych, | — Żołnierze z pułku „Księcia pruskiego“ dopu- | Kochanówka z przyległościami Czaplaki, Rada i Wil-| projekt komisyi wojskowój państw poładniowych lord Stanley podczas pobyta swego w Paryżu na- 


szczają się publicznych napaści, które władza woj-|cza góra, cena wyw. 66,922 złr. 30 c.— W d. 31 | niemieckich, spełzł na niczem. 
skowa powinnaby skutecznie skarcić i nadal im za- |sierpnia sprzedaż realności pod L. 312 w Żywcu;| Karlsruhe 25 sierpnia. Na obchodzie kon- 
pobiedz. Wczoraj wieczorem około 8méj przechodząc | cena wyw. 600 złr. stytucyjnym, miaister wojay Beyer (był on jene- 
plantacyami od jatek rzeźniczych pod Dominikanami| Posądy: Kancelisty i kwestora przy uniwersyte- rałem pruskim, a powołanie go w roku zeszłym 
ku zamkowi nie dali nikomu przejść spokojnie, mia- | cię lwowskim (480 złr. 500 złr, kanoyi) termin do| 14 ministra badeńskiego dało powód dv wielkich 
nowicie starozakonnym, Pod zamkiem, przy karuzelu | 6 tygodni, krzyków, i uważają Beyera za ajenta pruskiego) 
nietylko starozakonni, którzy już doświadczeniem nau-| Zawezwania: Sąd w Ślemieniu Franciszka Ła-| Wzniósł toast na cześć zjednoczonych silnych Nie- 
czeni omijali zdala napastników, ale i ktoś inny do- | komego spadkobiercę Marcina Łamokego w d. 18 paź. | Wiec, przy czem dodał, że nie przestawszy „być 
znał tam nieprzyjemności a nawet szkody, gdy bo- | dziernika 1866 bez testamentu zmarłego, oraz Reginę | dobrym prusakiem, jest dobrym badeńczykiem, 
wiem z tyłu niespodziewanie a silnie uderzony został | Barcikową spadkobierczynię Jana Barcika w d. 12 albowiem interesa Prus i Niemiec są jedne i te 
w głowę przez kapelusz, osłupiał w pierwszój chwili, | sierpnia 1854 i Agnieszki Barcikowój w d. 13 marca same. Wypadki 1866 r., usuwając Niemcy poła- 
sądząc, że dach się nań wali z sąsiedniego domu, a|1857 bez testamentu zmarłych; kurator dla Franci- dniowe, zrobiły szczerby, które zaprawić. trze- 
przyszedłszy do siebie uczuł dotkliwy ból głowy i| gzka Łakomego Józef Sander, dla Reginy Barcikowój ba. Oby to nastąpiło rychło przez połączenie Nie. 
znalazł kapelusz zupełnie zniszczony. Napastnik za- | Jan Kastelik. — Sąd w Cieszanowie spadkobierców | mieć południowych ze Związkiem półaocnym ! 
pytany zaraz o powód napaści, wyparł się jój i sta-| Józefa Luški w Bełżcu w d, 23 sierpnia 1832 ter. A Paryż 24 sierpnia. Rochefort wrócił do 
wił się ostro, ufny w obecnych towarzyszów i broń | testamentu zmarłego. — Sąd lwowski każdego ktoby | |” ukselli. Zapewniają, że jenerał Dalce umarł 
u boku, która ich ośmiela do podobnych napaści, | wiedział o życiu lub śmierci Brygsty z. Grocholskich na wyspąch Kanaryjskich. 
Słażby policyjaćj nie było w pobliżu, która mogłaby | Podgórskiej, na której imie '/, realności jjest zapi- 
dać pomoc i przyaresztować napastnika; dziś więc | sgną; zgłoszenie się w ciągu roku; kurator Dr Smolka. s 
dopiero ma być w tój mierze zaniesioną skarga do| Zawiadomienia: Sąd w Brodach spadkobierców | Nie odebraliśmy dotąd wiadomości z końca 
właściwój władzy. + Wolfa Goldenberga o wydaniu mu pozwu przez Ma- | wczorajszego posiedzenia sejmowego. Donoszą nam 
— Składka na fundusz Szajnochy wynosi do-|pagęsa Landaua o wyekstabulowanie z realności pod | atoli, że wniosek p. Smolki miał dziś dopiero stać 
tąd gotówką 16,220 złr., w papierach publicznych |[,, 922 w Brodach sumy 2,899 talarów oraz sumy | ną porządku dziennym, wraz z wnioskiem p. Zy- 
2,700 zir, l 6,522 tal. 22 gr.; kurator Dr Landau. — Sąd tar-|blikiewicza. Panowała niepewność, czy wniosek 
— D. 20 sierpnia zgorzało miasteczko Rypin W|nowski Józefa Tarnowskiego o ząpozwaniu go_przez | p, Smolki będzie wprost odrzucony przejściem do 
Królestwie Polskiem na granicy Szląska, Spaliło sig] masg Andrzeja Grzębskiego o zapłacenie 357 złr.;| porządku dziennego, czy też odesłanym zostanie 
215 domów. j „. |ustna rosprawa dnia 18 września; kurator Dr Kacz- |do komisyi, aby w niej utonął, lab aby później 
— Z Marburga w Styryi uszedł z aresztu miej- |kowski— Sąd w Limanowy Jana, Alojzego, A nalig komisya przedstawiając sprawozdanie nad wnio- 
skiego 28 letni mężczyzna, który raz twierdził, że jest|; Karolinę Stinnów o dozwoleniu w skutku prośby | skiem p. Zyblikiewicza, wniosła zarazem moty. 
wychodźcą polskim, to znów że pochodzi z Poznania | Józefa Karsa ekstabulacyi sum 1,100 złr. i 500 złr.| wowane przejście do orządku dziennego nad 
i jest zbiegiem z wojska pruskiego. Przybierał on|z realości pod L. 16 w Limanowy; kurator Antoni | wnioskiem p. Smolki. z aby w Wiedniu nie- 
nazwisko Bosaka i Miczelskiego. „. | Baczyński. — Sąd lwowszi o rozpisaniu konkursu na | poczytano bezpośredniego odrzucenia wniosku p. 
— D. 23 sierpnia w nocy zgorzał w Szozecinie | majątek kupców Ozyasza Awerbacha i B. Willera;| Smolki zą zadowolenie z konstytucyi i obecnego 
jeden z wielkich składów zboża. Szkoda wynosi około | zgłoszenie się wierzycieli do końca października; kur. | stanu rzeczy, skłania wielu do zdania, aby wniosek 
60,000 talarów. Dr Męciński. ten odesłać na teraz do komisyi, zawsze z zamia 


— Z Petersburga donosi telegram z 24go sierpnia, | a R | rem uznania go póżniej za niewczesny, w chwili 
iż ostatniój nocy zgorzał tam wielki skład lnu iko- sprawozdania komisyi nad wnioskiem p. Zybli- 


i kod i około 3/, miliona rubli. kiewi s as J 
nopi a Wedłuz doniesienia dłonitora belgjakiego,| Gospodarstwo, przemysł i handel. mc ay mein 
rada złożona z siedmiu lekarzy, zebrawszy się na porządku dziennego. Po tem co się stało, nikt w 


zamku Laeken, nznała, iż stan choroby królewicza| gqząków 25 sierpnia. Nie wiele zboża zwiezio- | Wiednin ani w kraja nie pomówi sejmu o zado- 
jest niebezpieczny, lecz nie wyklucza nadziei, no wczoraj z Królestwa Polskiego na granicę tutejszą, | wolenie. Na co paktować z wnioskiem niewcze- 
— Ostpr. Ztg opowiada, że dnia 20 b. m. pe | zqsż brakowało dostaw z dworów, a tylko włościanie | snym, niebezpiecznym? Usunąć go im prędzej tem 
wien rosyanin mieszkający w Królewcu odjechał stam- | 7 bliższych okolie przybyli ze zbożem. Dla tego bra-|lepiej, jako szkodliwy, zwłaszcza, skoro wniosek 
tąd koleją żelazną, ale zaraz ną pierwszćj stacyi|kowało większych partyj. Ceny pszenicy i żyta utrzy-|p. Zyblikiewicza ma go zastąpić. W każdym ra- 
dostrzegł, że zgubił torbę, w którój znajdowało się mały się z zeszłego tygodnia. Żyto płacono po złp. 27,| zie, jeżeliby miał być do komisyi odesłany, to 
50,000 rubli w biletach i złocie. Wrócił więc naj. |28, 29 do 30 i 31, a nie wiele z pól dworskich do | przynajmniej odesłaćby go należało do tej sa- 
pierwszym pociągiem i blady wzruszony nie wiedział | 39 pszenica odchodziła po złp. 38, 39, 40 i 42 do| mej co i wniosek p. Zyblikiewicza. Inaczej, z po- 
do kogo się udać, lecz na pierwsze słowo jego 0| 44 w miarę dobroci ziarna na wagę 237 f. ros. mocą fakelzugów mogłaby zajść niespodzianka. 
zgubie odpowiedziano mu, że się znalazła. Rzeczywi- | Diá na targu krakowskim dowóz tak z Galicyi jak| Co się tyczy wniosku p. Zyblikiewicza, zwra- 
ście 10 letni chłopiec znalazł torbę i zasiadłszy pod z Królestwa był słaby, gdyż roboty w polu zaprzą. |Cają nam uwagę, żeśmy go w pierwszych na- 
drzewem na ławeczce przeglądał papiery i bawił sig |t.ja ludzi i konie. Ruch zbożowy pozostał w takim |szych artykułach nazwali „poprawką“ do wnio 
niemi. Przy tój zabawce zastał go dyrektor dworca. stanie, jak zeszłego tygodnia, gdyż wciąż jeszcze po-|Sku p. Smolki, a jest on wnioskiem samodziel- 
— Śledztwo lekais o sądowe dla rozpoznania Osób | „znkiwane jest żyto do Górnego Szląska i podług |uym. Nie przeczymy, że jest nim teraz, ale w gło- 
spalonych w pociągu kolei żelaznój pod Llandulas |... żądania ceny się stosują. Żyto płacono po złr.|sie p. Zyblikiewicza podanym w zapiskach ste- 
w Walii, wykazało, że w szczątkach 83 ślady spa - 7:60, 7:70 do 7:80 za 162 f. wied. Pszenicy białćj| nograficznych czytamy: „Zgadzam się zupełnie 
lenia się 33 osób. Dotychczas jednak nie można z Pe- | maj, się pokazało i dają za nią więcój. Płacono ją|z tym wnioskiem (p. Smolki), postawiłbym tylko 
wnością orzec, prócz niewielu osób, kto zginął w tój po złr. 10, 10%,, 10'/ą, 10% do 11; pszenicę żółtą |jedną poprawkę itd.“ I ta wypowiedział mówca 
katastrofie, gdyż wraz z podróżnemi spaliły się także po 974, 9%, 10 do TOY, i 103), za 172 f. wied.| swój obecny wniosek. I miał zaiste słuszność, bo 
ich rzeczy. Z niektórych szczątek w popiołach zna- Jęczmień jeszeze się nie pokazuje na targu, a owies| Wniosek ten jest poprawką do wniosku p. Smolki i 
lezionych , jak np. zegarki z nazwiskami, pieczątki, | bardzo poszukiwany z powodu przybycia tu jazdy i| będzie nią, dopóki wniosek p. Smolki nie zostanie 
pierścionki, tudzież z ogłoszeń rodzin osób zaginionych artyleryi, i cena jego ciągle wzrasta. Na targu płacono | usuniętym. W tem także dla nas powód do życzenia, 
zgotowano spis domniemanych ofiar. Lady Farnham go po złr. 3:50, 3:60, 3-70 a rychlik do 3:90 za|aby wniosku p. Smolki nie odsyłać do komisyi, ale 


miała przy sobie samych klejnotów „za 6,000 f. sterl. cetnar wied. bez opłaty k inój. Rzepak poera | go usunąć przrzejściem'do porządku dziennego, je- 
Niektórzy podróżni mieli zńaczne pieniądze. płaty konsumeyjnój. Rzepak po aS przrzej porzą go, j 


legał w imieniu Włoch ną margr. Moustiera o co- 
faięcie wojska francuskiego z Rzymu. Półarzędo- 
wa Corresp. italienne powiada, że lubo nie jest 
jej znany przedmiot rozmowy obu ministrów wspo- 
mnianych, wszelako zaręczyć może, że rząd wło- 
ski żadnego nie zrobił kroku, aby za pośredni- 
ctwem gabineta angielskiego starać się o odwoła- 
nie wojsk francuskich z państwa papieskiego. 

, Zatargi we Włoszech między stronnikąmi i prze- 
ciwnikami przymierza pruskiego, wywołane wia- 
domą notą Usedoma do Lamarmory, Bie mają je- 
szcze końca. Jedne po drugich pojawiają się bro- 
szury, które nie tylko historyczną mają wartość, 
lecz zarazem wyświecając politykę Fraacyi i Prus 
w r. 1866, wykazują stosunek tych państw do 
Włoch. Jen. Cialdini występując w broszurze prze- 
ciw jen. Lamarmora, obwinił go o umyśloe zanie- 
chanie działań wojennych pod Castozzą, aby za- 
miast zdobycia Wenecyi, dostać ją darem z rąk 
Cesarza Francuzów. Lamarmora broniąc się od 
tego zarzutu, ogłosił depeszę swoją przesłaną do 
Paryża z dnia 5go lipca 1866 r., do p. Nigry, w 
której mówi: „Rozumiem, że Cesarz Napoleon 
stara się powstrzymać Prasy, lecz bardzo to dla 
nas boleśnie, że robi to z uszczerbkiem honoru 
Włoch. Otrzymać Wenecyę w darze od Francyi 
jest dla nas upokorzeniem, a wszyscy będą mnie- 
mali, żeśmy zdradzili Prusy, Staraj się pan O8zczę- 
dzić nam tę ciężką alternatywę." De ta ma 
być bardzo ciekawa i wcale dla Prus nie po- 
chlebna. 

Na dzień 15 września zaproszeni zostali do Nea- 
pola deputowani lewicy parlamentu włoskiego. 
Rattazzi będzie tam rej wodził. Zamiarem tego 
zjązda jest zrobienie plana kampanii dla obale- 
nia Menabrei. Neapol dla tego został wybrany na 
miejsce zjazdu, iż jest ogniskiem przeciwników 
Florencyi, tak republikanów jak  burbonistów. 
Przy tej sposobności odbędzie się tam zgroma- 
dzenie ludu. Rownież w Medyolanie ma się od- 
być takie zgromadzenie ludu. Głoszą, że rząd za- 
każe meetingów, ale przypomnieć możaa, że Ri- 
casoli za podobny zakaz otrzymał od parlamentu 
aagąanę, która go zmusiła do ustąpienia. 


co wątpią, (brawo) — cierpienia, męczeństwo nasze 
rzedstawiam Świata! — Do was wszystkich pię- 
nych chwil, ktore nam jaśoiejecie, do was wszyst- 
kich ludów i narodów powiem, Połska was prze- 
czuwa.“ Mowca wspomina o pomniku polskim, o jego 
znaczeniuikończy: „ Póty wszystko to trwać będzie, 
póki nie będziem słowa takiego w stanie powiedzieć: 
nie ma niewoli, nie ma ofiar, nie ma męczeństwa, — 
a wtedy nie o cierpieniach naszych, lecz o naszej 
sile, ogólnej wolności wszystkich ladów mówić 
będziemy. Naród nasz panowie, czcił swoich poe- 
tów, naród nazywał ich swymi wieszczami, swy- 
mi prorokami! i ja wam przepowiadałem przy- 
Bzłość, która nastąpiła i ja jestem waszym poetą, 
jestem waszyra prorokiem — ja nim jestem. Ija- 
ko taki, tu z tego miejsca błogosławię kraj, bło- 
gosławię was.“ A 
Pan Anatole de la Forge: Przysłany tu je- 
stem panowie z komitetu franko-polskiego, przy- 
słany jako reprezentant dziennika Sitcle. Przyno- 
szą wam wyraz i oświadczenie naszych 8ympa- 
tyi; wolay kraj Szwajcarów przyjął na swe 
łono wygnańców waszych; — Francya przyjęła bra- 
ciitowarzyszów broni, doświadczonych na polach 
bitew,obecnych zawsze i wszędzie, gdzie krew za 
wolaość przelewano (brawo!). Przybyłem tu, by 
wam objawić to uczucie sympatyi ladu Francyi 
(peuple de la France), i zapewnić was o tych sa- 
mych uczuciach, o których mówił książę d'Har- 
court, wielki pan a co więcej jeszcze znaczy: 
wielkie serce.* (Un grand seigneur, et ce que vaut 
plus un grand coeur!) (brawo!) Mowa wspomina 
o gościnności i otwartości; z jaką Francya przyj 
mowała wygnańców, mówi o despotyzmie Mos- 
kwy, że Francya przeciw temu despotyzmowi wal- 
czyć będzie i walczy — że słowa Carnova zoa- 
lazły odgłos w Moskwie i Petersburgu. „Wy, pa- 
nowie, którzyście bronili Europy przeciw: barba- 
rzyństwu, którzyście obronili ją pod Wiedniem, 
którzyście bohatersko walczyli na Węgrzech, wy 
będziecie wolnymi; Mówię o Węgrzech, bo wal 
czyliście razem zWęgrami, a ich niepodległość sta- 
nie się i waszą niepodległością.* (Brawo!) Kończąc 
składa mowcą koronę laurową na pomniku i nią 
„wieńczy czyny, waleczność, cierpienią i męczeń- 
stwo Polski! (brawo!) z w 
Pan Saxer z Saint Gallea mówi po niemiecka: 
Panowiel Wysłany z komiteta polskiego w St. 
Galien, przybyłem do was, by wam wyrazić u- 
czucia nasze. Wdzięczny jestem komitetowi, że 
mnie tem zaufaniem zaszczycił, a tem bardziej 
wdzięczny, iż mam to szczęście i zaszczyt do 
was z tego tu miejsca przemawiać. (Brawo!) 
Dzięki wam w imieniu ojczyzny naszej, w imie- 
niu naszego ludu, w imieniu St. Gallen! (bra- 
wc!). Mam wyrazić wam, panowie, sympatye lu- 
du naszego dla walk ludu polskiego, dla jego mę- 
czenników, dla jego ofiar, dla jego boleści i u- 
padku. (Brawo!). Kto tak jak my, ma ojczyznę, 
a do tego jeszcze ojczyznę tak piękną, poetyczuą, 
takie góry (wskazuje ręką na góry w około), 
takie urocze góry, tak piękne doliny, tak ponętne. 
gaje, tak śliczne wody, takie niebo po nad sobą, 
taką ziemię pod sobą — kto taką ma ojczyznę, 
wie co jest kochać ojczyznę, (huczne oklaski, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Lwów 26 sierpnia godź, 1 m. 15. Na dzisiej- 
szem posiedzenia sejmu Krzeczunowicz sta- 
wia dwa wnioski: 1° o nietykalaości posłów, zmia- 
na paragrafa 4go, i 2° Sejm wybiera marszałka. 
Starowiejski stawia wniosek względem zmia- 
ny urządzenia tabuli krajowej. Komisarz rządo- 
wy motywuje dwa pierwsze przedłożenia rządowe 
(patrz wyżej). Oba przekazane komisyi konstytn- 
cyjnej z 15ta członków złożonej. Obecnie wybór 
komisyi konstytucyjnej. 

Wiedeń 26 sierpnia. Debatte zamieszcza te- 
legram z Berlina donoszący o wysłaniu do Wie- 
dnia noty uspakajającej z powodu wiadomej de- 
peszy hr. Usedoma. 

Paryż 25go sierpnia, wieczór, La France wy- 


Á 1 ; ; C y kiwany i trzyma się nominalnie w cenach zeszłoty-|żeli wniosek p. Zyblikiewicza ma go zastąpić i | stępuje przeciw mniemania jakoby obecne poło- 
jo A PC tani tro O wpro, jana "tę, oo agnas oai anita w abe sta wjey Jdt 
czuje zalą boleść powstającą w skutek takiej asie) gdyż niebo było zachmurzone i padał deszcz ŚWI Pio Ara) snajan) ».|honor i prawa Francyi były zagrożone, wtedy 


5 byśmy, aby w ocenieniu tych warunków i wy-|Francya nie wahałah się, al i i 
ciągły. l : . Księgosusz. „ | tEpięcia tej drogi przewodniczyło rzeczywiste kra- "cji mogłoby mao si jedynie kijek; 4 

— Dnia 25 sierpnia pogoda. Termometr przeszedł Ponieważ księgosusz w Czechach (powiat Brodzki), | ja stanowisko i obliczenie sił naszych, abyśmy nie | niem Izby. „BP 
od + 79,4 do + 18%9 R. Barometr stoi w mierze;| w Majdanie nowym (powiat Kamionka strumiłowa), | dali się pociągnąć przykładami lubo ponętoemi | Kern 25 sierpnia. Doniesienie o zamach 
rano o godzinie 6tèj dnia 26 sierpnia stan jego był|w Zakąmarzu (powiat Złoczowski) i w Katarzyńcu i | ale odnoszącemi się do całkiem innego położenia. | pewnego fenisty na królową Wiktoryę, jest | Ama 
380**,58, termometru +- 10%,7 R. Wiatr wschodni| Nowej wsi (powiat Rudeoki) wybuchł, polecono c, k. | Czesi uaprzykład postawili deklaracyę, to pra- | downie zaprzeczonem. Powodem pogłoski w a 
cichy. , |starostwom powiatowym, w celu rychłego stłumienia| wda, ale wyszli z sejmu i ustąpili z wydziału, a wględzie było aresztowanie pewnego angliką 
— We czwartek dnia 27go sierpnia, Przeniesienie | namienionej zarazy użyć wszelkich środków ustawami nigdy nie byli w Reichsracie. Naśladowanie Cze- upośledzonego na umyśle, który celem uzyskania 

i instrukcyami przepisanych. ) . , |hów sprowadziłoby nas na drogę proponowaną | jałmnżny, natrętnie wciskał się do dwora. 

ZZ zona się P powszechnej rowy p” n p. Smolki, ż jedną tylko nielogiczno-|" Bukarest 25 sierpnia. Minister wojay A- 
pwp summa |nie wolno wprow: z Królestwa Polskiego, z któ- | ścią więcej. drian otrzymał uwolnienie; astę- 
Przyjechali do Krakowa od 25g0 do 26go sierpnia. rego to kraju zaraza w mowie będąca rozszerzyła się| W rubryce właściwćj zamieszczamy list ze Lwo- pować go będzie Bratień x, Zainas - mł 


straty; — boleść ta, panowie, jest wielką, straszną. 
Boleści takiej uleczyć nie można; nie, nie można 
uleczyć boleści po utracie ojczyzny i to dobrze 
jest, że jej uleczyć nie można! (Brawo!). W sercu 
człowieka istnieje pociąg, pociąg brata do brata, 
pociąg serca do serca, pociąg człowieka do czło- 
wieka, pociąg duszy do duszy, wolności do wol- 
ności, pociąg ludu do ladu! (brawo! brawo!). Pa- 
trząc na ten tn pomnik, panowie, pytam siebie: 
jestże to kamień wyobrażający nagrobek upadłe- 
go naroda, czy też taki, jak ongi stał na Golgo- 


cie, by świadczyć o mękach Zbawiciela? — (bra- OTEL : Semler z Pesztu, Wa-j do Galicyi: Me wa z deklaracyą delegatów, jako żaden z nich |g oczekiwane, lecz nie każą przypuszczać zmi 
wol). O! ty głazie, który tutaj przywołany do ży- jka pi: | likidai A. Berklein kupiec z| a) Zwierząt domowych z wyjątkiem koni i niero- | nje pisał owej korespondencyi lwowskiéj, zamie- szajlidiocyd. ua” i. z w oaz 
cia, świadczyć masz o cierpieniach, wołać o spra- Berlina, Antoni Głladky właś. dóbr z Ukrainy, Józef gacizny ; ł 3 szczonój w N. 228 wiedeńskićj Presse, mającćj po- Belgrad 25 sierpnia. Według nadeszłych tu 
wiedliwość dla uciśnionego narodu, ty pomniku, Wieczorkowski prezes sądu appel. z ;Kongresówki, b) opadków i części surowych z tych zwierząt w chodzić od członka delegacyi do spraw wspólnych. telegramów, cholera rozpostarła się w Teheranie 
przesyłaj swe treny, swe pieśni boleści tam na- Wincenty Rodziewicz z Warszawy, A. Helle oficer stanie świeżym lub suchym (wyjątek stanowi | Oświadczenie to i kłam zadany Pressie, tem wię- | w Persyi. 


rzeciwko, na drugą stronę jeziora — tam grób 
Hattenat... Huttenie, powstań z grobu! (brawo! 
oklask'!). Polska nie zginie, nie upadnie, jęst to 
przekonanie mego ludu, to moja jest wiara; — 
Polska nie upadnie, chociaż jej synom odbiorą i 
język ojczysty; to nie przyczyni się do upadku, 
o nie masz siły na świecie, któraby zakazać 
mogła matce przemawiać tym pięknym, pięknym 
bo ojczystym językiem do swego dziecięcia; nie- 
ma siły na Świecie, któraby wydrzeć mogła ze 


z Wiednia, Marya Krugowa z Odessy, M. Miniszew= wełna, dowodnie fabrycznie oczyszczona); céj jest na czasie, iż posłuży zarówno za naukę 
ska e N e E Stanisław Brandys| c) siana, potrawu (otawy) i słomy i i wiedeńskićj Zukunft, która w numerze wczo- 
wł. dóbr z Wielkich Dróg. d) używanych sprzętów stajennych i przyrządów do |rajszym nie waha się podać lista rzeczonego za 
HOTEL POD ROZĄ: Maurycy Hamburger kupiec zaprzęgania bydła rogatego, odzieży przenoszo- | list p. Ziemiałkowskiego i stosowne do tego do- 
z Prns, Bregsela Harachinewska właś. dóbr z Besa- nej, która jest przeznaczona do haudlu, i tako-| mysło, (chociaż wcale za domysł nazwiska tego 
rabii, Feliks Skarżyński z Galicyi, Anastazy Mayzel wego obuwia byłego w użyciu. u nie podaje) wyprowadza wnioski. | 
wł. dóbr z familią z Kongresówki, Władysław Stra-| Siano lub słomę, które użyto do zapakowania rze- Artykuły wojownicze Emila Girardina przeciw 
szewski właś. dóbr z Kongresówki, Franciszek bar. | ozy przesłanych, należy w każdym razie natychmiast | Prusom i domagające się granic naturalnych, to 
Gostkowski s synem wł. dóbr z Galicyi, Włodzimierz | spalić, skoro rzeczy przybyły na miejsce przeznaczone. | jest linii Renu, mają ten jedyny cel, „aby wykazać 
A : Wilczyński z synem wł. d. z Galicyi, Ludwik Gołu- , e. k. Namiestnictwa. Francazom potrzebę przymierza rosyjskiego, z po- 
serca, z głębi duszy =A Ojczystą, WYSSADĄ Z || owski wł d: z Galicyi, Kamila Łoboczenko z Pe-| Lwów dnia 19 sierpnia 1868. mocą którego Francya może się pokusić o zdo- 
s ' 


awo!) Jest to wła- `; bycze na Prusach. 
s tersburga, Walerya Auszewska z Petersburga, Wła- y : 
sność duchowa człowieka, własność, której żadna dysław Gepner z Warszawy, Klotylda Nieprzecka z o "ANBARANG=— Przypadek, którego doznał br. Bismark, spadłszy 


Kursa. Wiedeń 26 sierp. godzina 2 po poład. 
Metaliki 58*—. — Metaliki z kuponem ajowym 
i listopadowym 58.20. — Pożyczka narodowa 
a a ao way 1860 84:10. — Akcye ban- 
ku „—Abkcye kred. 211:80. — Londyn 114:55,— 
Srebro 112:50 — Dukat 5.44, a sz 


Paryż 25 sierpnia, wieczór. Renta 70-87. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
—— 
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4 CZAS z Czwarku 27 Sierpnia 1868. 


Kilku studentów wsx] Promesy na Losy zr. 1864, Do- Rodziców i Opiekunów! 
wraz z rodzicielską opieką, za bardzo } kati i ZE 2 * Jocace ORT i 
których ciągnienie odbędzie się Pracując od lat 20tu w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierz- 


pree siik cią R $ chności szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór i prawdziwie ojco- 
ME” dnia 1 Wrzesnia r. b. TĘ 


na żądanie. (1514-2-3)T wską opiekę młodzież płci męskiej, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając 

Oraz panom Studentom z klas eii A się zupełnie temu zawodowi, najsilniejszem mojem staraniem będzie, nietylko w o- 
wyższych poleca się mieszkanie z wszel- wystawia 1 sprzedaje gólmości nad tem troskliwie czuwać, aby młodzież mi powierzona, w przedmmiotach 
Dom bankowy 


kiemi dogodnościami. szkolnych jak najcelniejsze robiła postępy i jak najwzorowiej się zachowywała; lecz 
F. J. KIRCHMAYER i SYN 
e a IW i o 


Bliższa wiadomość przy ulicy S. Jana, szczególniej mieć będę baczne oko na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak 
obok szkoły III. normalnej. najkorzystniej była zatrudnioną, najdogodniejszą obok tego nastręczając takowej spo- 
1461-4-) T 
w KRAKOWIE. ETIE 


sobność nauczenia się tak praktycznie, jakoteż gramatycznie języka francuskiego, 
e. k. uprzywil. 


niemniej rysunków i muzyki. Polecam się więcyszanownym Rodzicom i Opiekunon. 
salicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


szenie się do podpisanego w jego mieszkaniu we Łwowie przy ulicy Pojezuickiej 
przyjmuje wkłady pieniężne na 


pod L. 584, w domu pana Kohna lub listownie. - (1475.3-5) T 
ASYGNACYE KASOWE, 


Jan Weigel, 
za opłatą: 


upoważniony Nauczyciel języka francuskiego 
59, z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem 


WE; zaszczyt zawiadomić 080- 
s by interesowane, iż jak lat po- 
przednich, tak-i w radchodzącym roku 
szkolnym, przyjmuję uczniów na 
stół i mieszkanie, gdzie zarazem 
mogą się ćwiczyć w praktycznem wła- 
daniu językiem niemieckim, francuskim 
i muzyce. 
(1398-2-35T-- F. Szklarska, 
ulica Grodzka Nr. 67, „na Podelwiu.* 


, wolnego stanu 
Młody człowiek, goa: su, 
spodarstwem wiejskiem, zaopatrzony w do- 
bre świadectwa, życzy sobie przyjąć obo- 
wiązek Ekonoma. — Bliższą wiado- 
mość udzieli Dom komisowy $. Za- 
wadzkiego w Krakowie. (1493-2-3)T 


Zawiadamiam Szanownych : Ro- 
dziców i Opiekunów, 
że w Zakładzie moim 


WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM 


wpisy uczennic na rok szkolny 1868/69 za- 
czynam od dnia 28 Sierpnia, Wykład zaś 
nauk w dniu 15 Września r. b. 
Kraków, ulica Szczepańska, dom Wgo 
Merkerta. (1438-3-5) T 
Seweryna fiamienska. 


FORTEPIANA. 


Wielce szanowną Publiczność zawiada- 
miam, że w moim Składzie są nowe wie- 
deńskie Fortepiana, Pianina, 
Harmonie: Bósendorfera, Schweighofe- 
ra, Kerna i wielu innych — sprzedaję ta- 
kowe po cenach przystępnych, robię wszel- 


Filia c. k. uprzyw. year, Austryackiego 


Towarzystwa *38% Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE 


Filia c. k. uprzyw. aust. Towarzystwa zastawniczego w Krakowie, 


pożycza 


frape aa e pm 


i Beste H Wichse! 
tie SĄ 


© x 
FAM Wichse EN 


288) Vitriol (ZF 
STEFAN FERNOLENDI 


sa, _ WIEN 


pe: Peek DIĘYCA bok: Kojciela X 4' KR z ezternasto- dto -dto na znaczniejsze partye papierów publicznych, to jest: der kj, zt ago P” Wa ) 
Pena Kokotiesse ooh dini GODS. 40, z ośmio- dto dto Obligacye długu państwa, Indemnizacye, Akcye kolejne i prze-| —- Coes 
oraz GAIR ITAOE mysłowe, Listy zastawne, Losy i t. p. 


Co jest prawdziwie dobrem, zawsze trudni się komisowem kupnem i przedażą 

znajdzie swoje uznanie. efektów na giełdach, udzieła zaliczki na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
żacy (Conto corrente), ceskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami. 


Padaczka jest wyleczalną. 
Wskazówka, aby Padaczkę (Epi- 
lepsyę) w krótkim czasie radykalnie 
wyleczyć uniwersalnym środkiem nie- 
lekarskim — wydana przez Fr. A. 
Quante Fróndhofj, Warendorf w West- 
falii, nakładem wydawcy, 1868 r., 
zawierająca zarazem liczne, częścią 


po 90% na 100 bieżącego kursu 
za zniżoną opłatą 6':., rocznie. 
(1459-9-)T Dyrekcya. 


Piersiowy Syrop ziołowy 
Dra med. Hoffmana, cierpiącemu na dłu 
gotrwały katar płuc tak nadzwyczajną przy- 
niósł ulgę, że mam sobie za obowiązek, 


aby go podobnie cierpiącym jako najdo- 
skonalszy środek leczniczy polecić. 
Wintersdorf p. Altenburgiem, 23go Lu- 
tego 1867. (1410) 
August Skuhr. 
B$" W Krakowie otrzymuje Skład ta- 
kowego we flaszkach po 2 złr. — pół-fla 
szki 1 złr. pan Stockmar — a w Tarno- 
wie p. M. Ulman. 


kamienicy Kanoników 
regularnych, obok ko- 
ścioła Bożego ciała na Kazimierzu, wyłą- 
cznie na mieszkania dla katolików prze- 
znaczonej, jest kilka mieszkań 
do najęcia. Biiższa wiadomość u Admini- 
stratora kamienicy, w domu pod L. 263/139 
Gm. VI. przy ulicy Józefa. (1517-1-3YT 


Medynia i Wegli- 
Dobra ska, w obwodzie pa 
skim, powiecie Łańcuckim położone, — 
dwa folwarki, 350 mórg gruntu, 450 m. 
lasu, razem 800 m.; propinacya z młynem 
wodnym 1.200 złr., będą na publicznej 
lieytacyi, celem rozwiązania wspólnego po- 
siadania (1515-1-3) 

dnia 3 Września 1865, 

w Sądzie Rzeszowskim sprzedane. 
Cena wywołania 35.000 złr. — wadyum 

5 od sta. 


otrzebny jest Giorzelnik, 
| o bezżenny, z dobremi świa- 

dectwami. — Życzących takowe o- 
trzymać, uprasza się o zgłoszenie listo- 
wnie do Podgrodzia, poczta Dę- 
bica. (1516-1-3T 


W Państwie WOJNICZ 


nabyć można do siewu: 

Pszenicy białej „Frankenstein i 
Münsterberg,“ 

Zyta szampańskiego, 
Wszystkie gatunki oryginal- 
ne, w roku zeszłym z zagra- 

micy sprowadzone. kz 
Pszenicy czerwonej „Szkockiej, 


Pszenicy czerwonej „Ostskiej.* 
Ceny o dwa złr. wyższe od cen tar- 
gowych. (1510-1-2)T 
Zamówienia przyjmuje z czwartą częścią 
należytości i uskutecznia Zarząd państwa 
Wojnicz, poczta Wojnicz. 


D A. Rosenberg 

w Krakowie, na Stradomiu N. 31/,,, 

leczy jak dotąd za pomocą elek- 

tryki wszelkiego rodzaju gparaliżowa- 

nia, słabości nerwowe. Ordynuje codzien- 

uie od godziny 3ej do 5ej po południu. 
(1381--2)T 
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woda z rośliny zwanej Mio- 

downikiem Karmelickim, nagro- 

dzona medalem na Powszechnej W ystawi. 
w Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopi - 
ksyom, sparaliżowaniu, zemdleniu, migre- 
nom, boleści i rznięciu w żołądku, niestra- 
wności i t. p. (1230-13-24) 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne N. 14, — w Krakowie 
w aptece p. Brunona Miczyńskiego i we 
Lxowie w aptece p. Piotra Mikolasza. 


Najnowsze i najpraktyczniejsze WUT HE na Papierosy. 


Za pół godziny sto sztuk papierosów można samemu. zrobić, za pomocą porów w pobliżu Krakówa, w okolicy słynnej z malowniczego położenia swojego, co czyni 
nasypywania tytoniu do przyrządzonych i ułożonych obok siebie stu Tute 


Cena jednej paczki czyli 100 sztuk z najcieńszej białej bibułki . . . . . . . 18 c. | wych zabudowań gospodars., ogrodów, łąk, pastwisk i pola ornego, razem morg, 19. 
1 paczka czyli 100 sztuk z najcieńszej kukurudzowej bibułki . . . « « « . .20c.| Wiadomość w Handlu Win Wgo Wilhelma Ciechanowskiego, w Rynku, 


Jest do nabycia 


FOLWARK 


urzędowo stwierdzone, to jest przy- 
sięgą poparte świadectwa i pisma 
dziękczynne od szczęśliwie wyleczo- 
nych z wszystkich prawie europej- 
skich miast, jako też z Ameryki A- 
zyi it. d, — na bezpośrednie opła- 
cone zamówienia, rozsyłą się bez- 
płatnie przez wydawcę. 1464-2-3) 


szynę nader przyjemnem, miłe to` ustronie, (1463-2-6)T 


Folwark ten składa się z pięknego nowego domu o 40 pokojach, odpowiednich no- 


z musztuczkami. : 
Jest to wynalazek zupełnie nowy, nadzwyczaj praktyćzny i tani, 


Biorącym 1.000 sztuk odstępuje się stosowny rabat. obok. Hotelu Drezdeńskiego. i 
NB Szczególniej zaleca się niniejsze Tutki do dalszego rozpowszechnienia Tra- = Ą ża 

« fikom, Handlom galanteryjnym itp. za odstąpieniem znacznego rabatu. i c SZ 2 : 

BF Powyższe TkT DE = do zd u PP! Leona Pointucha Tom. Gó- F ilia b. k. uprz. BV. € Austr J ackiego 2 d Ą ge H = 
bone i. am reg dza cdr fety ży dt s wed pa dy 01 zde talk gt Soat TAA z 102 T Dd a a s 0 da Ea NI: =p 
podpisanego w Krakowie — w Tarnowie u W. T. elogórskiego. -8- t Z t 4 AE a>: j 
Pierwsza fabryka Tutek papierowych z musztuczkami Jana Bartla w Krakowie: owar ZyS Wa aS aWnicze A i +40 turze » $- 

w KRAKOWIE. M | Francuskie H 


i i Hiszpańskie MĄŻŚ 
WW H TTW ZA» 
Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
wy Wina 
AL. ELOCHA 
w Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8. 


Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win 

węgierskich, austryackich, fracuskich, hiszpań- 

skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 
następujących niskich cenach. 


Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę. 


OBWIESZCZENIE. 


Filia Krakowska Banku Zastawniczego podaje niniejszem do wiadomości, iż, stó- 
sownie do $. 25 regulaminu swego, przepadłe u: niej po dzień 34 Lipca 1868 
| zastawy, mianowicie : ; 
kśkosztownosci. 
to jest: złote i srebrne zegarki, lichtarze srebrne, łyżki, noże, 


Ces. król; koncesyonowany 


| widelce, pierścionki, łańcuszki, korale, rauty it. p. SOO AMESA] pis DEAE ać 
Korneuburgski Pr oszek by dlecy, peia przepadłe po dzień 31 Ligca AA Pu Tokajkie m z TW OZI" A 1 si. 20 ont 
: okajska essencya. . . . . . «. z cn 


Towary, 
to jest: płótna, wełniane i jedwabne materye, oraz znaczniejsza 


partya wojskowych trzewików it. p. 
w dniu 2 i 3 Września 1868 o godzinie 9 przed 


Wina Bordeaux. 
p 


Medoc, St. Julien, St. Estéphe . . 1 złr. 70 cnt. 
Chateau Margaux . . . . . s © 2 złr. 50 cnt. 
Chateau Lafite grand vm . . . .3 złr. — 


Wina Szampańskie. 


dla | 
RA koni, bydła rogatego i świń, e 
Paczka 42 i 84 eent. 


Pilynprzywrotczy 


Restitot: Fluid południem Geisler et Cp. i Heidsiek et Cp. . 2 zir. 50 cnt. 
(Bestitutions-Fluid) in w Rynku pod E. 34 Gm. y, wW drodze publicznej licýtacyi najwięcej dającemu | Ñapolocn ad du” ei tot penae ah 
dla koni, za golową zapłatę sprzedanemi będą. Wina deserowe. 


Muscat Lunel i Old-Scherry . . . . 2 złr. — 

Malaga, bardzo stare i Mądeyra. . 2 złr. 50 cnt. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn- 
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od ł wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną ppt re pieniędzy- Szczegółowe cen- 

niki darmo i opłatnie. 
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- 
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo- 
wiednią zniżkę. (1131-18-48) 


Na Wolnicy, nprzeciw kościoła 


Franciszka Jana Kmizdy w KORNEUBURGU, 04, Naczelnik. 
wyłącznie uprzyw. przez J, Œ. M, osiki Franc. Józefa I. "HM d621-2-537T fior'iischoner, w. r. 


Flaszka 1 złr. 40 cent. 


Maść na kopyta 


(na kruche, pękające kopyta końskie). = 
Puszka 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę u kopyt 


(na gnicie strzałki u kopyt końskich). - (895-107 
Flaszka 70 cent. 


Proszek dla Świń, 


szczególniej przeciw gangrenie. 
Paczka 63% «ct. i 4 złr. 26 ct. 


Prawdziwy jest do nabycia: 

BE w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku głównym 
w kamienicy p. Fkirchmayera, p. Józef Jakn— we Lwowie: Ę 
PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasz aptek., 4. Berliner apte- 
karz i S$, Rucker aptekarz, 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —' w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E, Schmirch — w DZIKOWIE p. 
S. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p: A. Miiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer api. — w MIELCU p. Wł. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F.. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. $. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Ubma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i Sp. 


rożnym domu pod L., 147/,, na podwor- 
cu od tyłu, dostać można wszelkich ga- 
tunków deszczek , forsztów 
i innych materyałów drewnianych na ro- 
boty fabryczne, stolarskie, studniarskie i 
bednarskie zdatnych, po zniżonych najtań- 
szych cenach hurtownie i pojedynczo. 

(1484-2-3) P K. Weinberg. 


Promessy Losów zr. 1864, 


których ciągnienie dnia 1 Września r. b. nastąpi, 


po 3 zir. wraz ze stęplem 
(4137-1-)T sprzedaje Jan Bartl, w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jedynie za nedesłaniem gotówki franko. 


R. Diimara w Wiedniu 
c. k. uprzywilej. krajowa Fabryka Lamp 


zaleca sprzedaż hurtowną i częściową 


Pająków do lamp kamfinowych, 
Lamp do Ligroiny, 


Lamp Moderateur. 


Fabryka w tym zawodzie największa w kraju i zagranicy, 
odznacza się znaną rzetelnością tego wyrobu. Tegoroczny cen- 
nik, który już wyszedł, wykazuje znaczne zniżenie cen — a 
fabryka ma zasadę, zawsze przy lepszym towarze coraz 
niższe ceny ustanawiać, aniżeli są w stanie wszyscy współu- 
biegający się w kraju i-zagramicy. (1430-3 12) 


Promesy Losów 1864 r., 


któremi 200.000 złreńsk. 
BY już w dniu £ Września 1868 _ 
wygrać można, sprzedaje po 3V, złr. —* 
i 50 cent. na Gole a na każde 10 sztuki 
dodaje jedną bezpłatnie ko 
WVoeleker & c- ~ 
w Wiedniu, Kolowrat- Ring N. 4. 

Sees ormin przesyłka wykazu ciągnień 30 


olecenia za całkowitem pobraniem na- 
leżytości, ni; mogą być wypełniane. 


OE ZO RACZEK YD ZŁE a 
Teatr Bergheera 


na placu Wszystkich Swiętych. 


We Czwartek 27go b. m. ostatnie przed- 

stawienie drugiego urządzenia.— W Pią- 

tek 28go lokal będzie zamknięty dla przy- 
gotowania nowego urządzenia. 


Ie sonial Ab Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć Za- 
Ostrzeżenie ! wiadźnia się, žo tylko te pakiety 1 toou 4 prawdziwe uważać należy, 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu. 


W Sobotę 29go b. m. „pierwsze przedsta- 
wienie nowej zmiany. , (1520) 


facionkami Drukarni „CZASU: W. Kirchmaycre Ruądzca Drukarni, Seweryn Dobrzański 


Bożego Ciała, w na- | 


